
Nr 48. Kraków, Czwartek 1 Marca 1900. Kok XIX.
„Nowa Reforma" w ychodzi codziennie, z wyjątkiem  niedzielni św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

V m iejscu..........................................   .
W Austro-W ęg., 7, przesyłka pocztową 
Vv Państwie Niemieckiem . . • 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajach
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miesięcznie:
1 zł. (2 kor.)

1-35 zł. 2 70 k. 
1-75 , 3-50 .

NOWA
4 -  ,(48 , t

Pojedynczy numer kosztuje 5  o t., z przesyłką pocztową 6  c t.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karola Ludwika 3, do nabycia po 6 ct.

jrr( num  era tę p rzy jm u je  się ty lko  n a  cały m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco A o Administracyi Nowej Reform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegaj? ?plaeie pocztowej. -  Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. 
Rękopisów  n a d sy ła n ych  k e d ą k c y a  n ie zwraca.

Adres Bedakcyt 1 Administracyi i ulica iw. Jana Ł. 13. 
T e l e f o n u  Nr. 41.
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*J*k m m u m a l WskfiyU li mytoma ^  u p n d d  aadwład p ń u M w  p in fca jw .

Zniżono prenumeratę na „Nową Refor­
m ę" o 8  koron rocznie.

Szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak  zam iejscowi, którzy do 1 marca b. r. 
wniosą przedpłatą, otrzymają bezpłatn ie 
wszystkie arkusze dodatku powieścio 
w e g o  ( Opowiadania żołnierskie A dam a K o­
sińskiego), które w yszły w styczniu i lutym

Pierwsze zwycięstwo.
Anglicy odnieśli w wojnie, trwającej już pią­

ty miesiąc, p i e r w s z e  z w y c i ę s t w o .  Po nie- 
itycLauych up korzeniach, jakich .doznała mi­
łość własna Albionu, po wysiłkach finansowych 
i wojskowych, jakich Anglia nie przechodziła 
od czasów wojen z Napoleonem I i wielkiego 
powstania w Indyacb, udało się wreszcie t r z y ­
d z i e s t a  t y s i ą c o m  A n g l i k ó w  pod mar­
szałkiem R o b e r t s ' e m ,  wziąć do.niewoli o śm  
do  d z i e w i ę c i n  t y s i ę c y  B o e r ó w ,  w któ­
rej to liczbie znajdnją sie kobiety i dzieci.

N.e należy — rzecz oczywista — przeceniać 
don;o*łości tego zwycięstwa, które jest wlaici 
wie dopiero wstępem do dalszych walk, czeka­
jących Anglików na drodze do B l o e m f o n ­
i e  i n, względnie de -P r e t o r y i. Obliczywszy 
siły sprzymierzonych republik południowo afry­
kańskich na mniej wiecąj 60 tysięcy ludzi, po­
zostanie po odtrącenia wzietveh do niewoli, 
zmarłych w szpitalach z ch rób i ran, oraz z i 
bitych na polu bitew, co nejmnirj, czterdzieści 
tysięcy ładzi, którzy W ikiusli juz dowodnie, 
jak  umieją walczyć w obronie własn j  niepo 
dległości. Szczęśliwy zbieg okoliczności, który 
pozwolił marszałkowi R o b e r t h o w i  donieść 
królowej Wiktoryi o poddairu się gen. Ci on j e  
właśnie w dziewiętnastą rocznicę bitwy na gó­
rze M aj & ba, naiawa Anglików niesłychaną 
duma. Teraz ju i  jednak odzywają się głosy, ż*i ( 
marszałek R berts stawiał trudności w ułożeniu 
warunków kapitulacyi Boi rów, a to w tym celu, 
ab? ’ -Tf rocznicę klęski pod Maju ba dnnirść j 
hról(J*"*'W iks^-yi o arreo zwyciężiwie. Traciuo 
wprawdzie u w «rayit *  podobne podejrzenia, 
gdyby jed ak tak było, to byłby to jeden wię- 
eej dowód okrucieństw* i braku ludzkośń, z ja- 
k emi Aoglicy pro* adzą wt juę przeciw Boerom.

Co się tyczy berpo-roanieh konsekwencji ka­
pitulacyi gen. Cronje’go, dokonanej wczoraj, 27 
b. m o świcie, to nie *adzn się one przewi­
dzieć ’ Z jednej bowiem btrony dochodzą wieści, 
ż» Buerowie iam i« » j*  tuż p re d  Bloemfortein 
za.ąi prz- ve obronne, w ela zatr-.ymam* tam 
że, w sposób sobie wł»iM 7 ’ Z d ‘a
gicj jednak strony zapewniające hoJray to uczy­
nią dopiero na granicy mię**51 O r » n 1 h 1 T i n *
w n a j e m ,  .ą  więc J d  r. Ę  «
stanie, lub inaczej, nakży brać w rachub? tak­
że Jen wzgląd p( tyczny, że ostatecznie nie re­
publika orań,k.P l e i  Transwaal wypowiedz,ał 
wojnę Anglii. — Obie siostrzane republiki, 
zawarły wprawdzie ze sobą prem ier e> 
nierozerwalnie ich losy, jednakże, J** ao »

tylko Orania doznała na sobie skutków zmień 
nego szczęścia wojny. Któż potem może wie­
dzieć, czy Boerowie orańscy nie będą w danym 
razie skłonniejszymi do zawarcia pokojn, niż ich 
współbracia z drugiej strony Vaalu?

O nego czasu po klęsce ped Majubą, liberalny 
gabinet angielski cofnął s;ę przed konsekwon- 
cyzmi wojny z Transwaalem i zawarł pokój, 
zapewniający m i ostatecznie protektorat nad tą 
republiką Wyklnczonem nie jest, że i obecny 
gabinet konserwatywny, ze względu na niepro- 
porcyonalność ofiar do osiągniętych przez wojnę 
rezultatów, zaajdzie sposób do jej zakończenia. 
Ogólne położenie polityczne może być w ty u  
kierunku miatodajnem. Anglia bowiem przeko­
nała się, że w chrilaclr niepowodzenia jej o?4- 
ża, świat cały, z bardzo drobnemi wyjątkami, 
sympatye swe zwrócił do jej mężnego wroga. 
Największy zaś nieprzyjaciel W. Brytanii, Ro- 
sys, korzystając z jej kłopotów, poczynił wiel­
kie postępy zarówno w Persyi, jak  i w Cbinaeh. 
Anglia tedy musi odrobić to, co w ciąga osta­
tnich kilka miesięcy straciła na terenie azyaty- 
ckim, nie dokona zaś tego przed zakończeniem 
wojny z Transwaalem i Oranią.

Listy z zaboru rosyjskiego.
L2 lutego.

(Wybory w Towarzystwie DobroczynosJ. — 
Tajny doradca rządu rosyjski'go).

Od 23 stycznia Towarzystwo Dobroczynność' 
u i  nowego prezesa, przewidywanego księcia 
Macieja Radziwiłła. J vgo poboczny krewny ks. 
Michał Radziwiłł, b. prezes Towarzystwa, był 
jego współzawodnikiem nA obecnie odbytych 
wyborach, jakkolwiek w liście do Słowa na 
początkn stycznia kandydatury swojej uroczy­
ście się zrzekł. Klika, która go popiera, jeszcze 
w przeddzień wyborów rozdawała odezwy dru­
ku* ane, wzywające w imię dobra już nietylko 
samego społeczeństwa, ale całego chrześcijań­
stwa. do dawania głosów tema najlepszemu 
z kandydatów. W tej klice, liczącej więaej nai­
wnych i tępych, niż złych i zepsntych, wielu 
pochlebców, nieco fanatyków nibv religijnych, 
ale całkiem gińcnycb na głos gbadości narodo­
wej i obywatelskiego obowiązku, — przytępię 
nie najelementerniejszego rozsądku n s t tak wiel­
kie, że niektórzy, mając przed oczy postawione 
najjaskrawsze, n wet fakta, nie dawali się nie­
mi oderwać od osoby warcholącego mużno- 
władcy.

A możnowćadca to najgorszego typu : despo­
tyczny, mściwy i uparty Nic w nim nie ma 
obywatela, myślącego o całości, ciążącego do 
wspólnego jej śr <dka, ostrożnego w działaniach, 
z obawy nirażenia wspólnego wszystkim dobra. 
Umysł na wśkróś średniowieczny połączył s5ę 
w mm i damą magnata, który koniecznie chce 
postawić na Swojem. dlatego tylko, że on, Ru 
driu iłł, lak chce. Wbił sobie w głowę, że szcze­
ra oświata  ̂lud psuje, a pobożność książkowa 
go umoralnia. Jeżeli pozwala na jakie światło, 
to tylko na przepuszczane przez szk li religii, 
a raczci pewnych uświęconych mniemań i lę 
ków, pod kawgoryę religii podciąganych. Ten

policyjny pogląd księcia na dobro ludu, srodze, 
jak  wiemy wszyscy, zaciążył na Towarzystwie 
Dobroczynności podczar prezesury książęcej. 
Pozbawiony uczuć wspólnych, uieodczuwający 
tchnień spółczesnycli, bo żyjący poza społeczeń­
stwem, wśród górnych „Dziesięcin Tysięcy“ — 
nie zawahał się książę w swoim czasie wobec 
rządu odegrać dwnznacz «ej roli doradcy.

Zawzięty na czytelnie, które jego k lerykJ 
nr mu duchowi pokonać się nie dały, oskarżył 
je o dążenia „wywrt A ", pełnych poświęce­
nia ładzi, którzy podavali ładowi miejskiemu 
książkę, zdolną go rzeczywiście oświecić, nie 
zaczepiając wc*le o uczucia religijne, — tych 
ładzi nazwał „niebezpiecznymi", całą in uytu 
cyę Towarzystwa Dobroczynności kazał uważać 
za zbrukaną przez działalność czytelni, i nawet 
młodzi, biorącej książki, nie oszczędził, przypi­
sując jej nie chęć czytania, ale nieczystą żądzę 
ł o t r o w n n i a  s i ę  w zbiegowisku obu płci. 
Dla położenia tamy złemn, które istniało tylko 
w wyobraźni, radził książę oddać czytelnie pod 
nadzór probuszczów warszawskich, a rozdiww 
nie książek, jako pracę czysto mechaniczną, po­
wierzyć tym samym, którzy rozdają ludowi jał- 
mnżny w naturze i w pieniądzach.

Tego chciał książę ra n , do tego dążył ze 
swoim radziwiłłowskim, .ż nadto złowrogo 
w dziejach zaznaczonym, animuszem. Przy wy­
zuciu się z wszelkich uozsć ooywatelskich, nie 
trudno ma było dopasować rady do swego ia- 
natyzmn, a w fanatyczną tezę powttaczać nie­
stworzone liczby i fakta. Tak, n p. całkiem uro­
joną jest liczba 140.0U0 osób, jakoby korzysta­
jących z czytelń w ciągu roku. Najświetni«j«ze 
lata, jak pokazują sprawozdania drukowane 
w gazetach, dały zaledwie 12—18 tys ęcy, co, 
mnożąc przez dw a, a begdaj nawet przez 3, 
czyni dopiero 40.000. Nie od dziewięciu lat do 
piero, jak twierdzi kbiazę, ale cd samego po 
erątku, czytelnie miały osobną sekcyę w Towa­
rzystwie: nie jest ona przeto wytworem dneha 
nieprawości, który jakoby zagnieździł się do­
piero wraz z bujniejizym rozkładem przed 10 
laty. Rąda dotycząca nowego urządzenia była 
odraza niemądrą, w k ótkowidztwie tylko po- 
czeda. K dążę nie móg: w żadnym razie przy 
paacić, aby rcąd oddał czytelnie duchowieństwa 
Potopienie jedn»rh nfe ic^cr.e rro-
g w drugim, otworzy: je iządowi. I oto wiuzi 
my już i ochrony i czytelnie w mocy policyi 
generał gnbernatorskiej. Tajny konsystorz rządu 
rojyjekiego, ostrzegając go o nfebezoleozeństwie 
urojonem, sprowadził rzeczywiste. Zagroził nie­
tylko czytelniom, które nżyteczny swój żywot 
jnż kończą, ale całemi Tow. Dobr., nad którego 
przysztemi losami, wskntek tej Kadziwiłłowskiej 
zakamieniałtści i pychy, w Petersburgu już ra­
dzą. Narrans.

Ankieta w kwestyl polskiej.
II.

Przytaczamy w dalszym cisgu zdania wybi­
tnych pisz-zy i  uczonych o znaezen.a cwiliza- 
cyi polskiej:

L e o n  d e  R o ś n y ,  uczony etnograf francu­

ski: Żadna cywilizacya nie jest obojętna dla po­
stępu nietylko „Europy zachodniej", ażeby użyć 
waszego wyrażenia, ale i dla postępu całej lu­
dzkości. Żyjemy, dzięki Bogu, w epoce, w któ­
rej małe interesy parafialne, które stanowiły 
główny cel zabiegów w czasach obsknrantyzi a 
i niewoli, maszą ustąpić wielkim sprawom, 
wspólnym dla wszystkich ludzi, bez różnicy 
rasy i położenia geograficznego. Są wszakże cy- 
wilizacye, które zajmowały lab zajmają wyją­
tkowe miejsce w świecie dla usług , które two­
rami swego geniuszu narodowego oddały, i nie 
waham się twierdzić, że cywilizacya polska jest 
w ich liczbie. Na jej sztandarze wiek obecny i 
wieki przyszłe czytać będą świetlanemi zgłoska­
mi wypisane nazwiska Kopernika, Wrońskiego, 
Chodźki, Mickiewicza i tyle innych znakomi­
tych mężów, których tu wyliczać byłoby za 
długo.

L o m b r o s s :  W dziele: nLe crime politigue 
et les rćvolutionsa wykazałem, ie  przyczyną 
wszelkich nieszczęść Polski jest w istocie rze­
czy ogromna przedwczesność jej dzisiejszego roz- 
wojn, była ona bowiem pierwszą wśród naro­
dów Europy średniowiecznej. Podobnie i u nas 
we Włc >zech, te dzielnice, które miały wspa­
niałe karty w dziejach, musiały przypłacić 
to politycznem osłabieniem i tortnrami despo- 
tyzmn. Historya świadczy o samoistnym rozwoju 
Polski, która między Słowianami, Niemcami a 
Wsch idem, była i mostem i latarnią morską; 
dowodzi ona tern samem, ie  po odzyskania pra­
widłowego rozwoju i wyzwolenia się od przy­
musowego jarzma Rosyi i Niemiec, oraz od do­
browolnie wziętych pęt przesądów i klerykali­
zmu, Polska rozwinęłaby się w tym samym kie 
runku, co Francya; może Dy prześcignęła ją  na­
wet, ponieważ, jak to wykazałem w sw j ksią­
żce, w Polsce rasy więcej są pouięrzane, niż 
w jakimkolwiek innym kraju. Takie zaś pomie­
szanie ras jest pierwszorzędnym czynnikiem cy­
wilizacyjnym. Wolna od przesądów, a także od 
przesadnych nienawiści narodowych i od ambi- 
cyj osobistych, Polska niezawodnie wpłynęłaby 
na rozwój Europy zachodniej. Mogłaby wydo­
skonalić smak artystyczny nietylko Słowian pół­
nocnych, ale i Nienców, którzy, jeśli go mają, 
to tylko jako odbicie obcej twórczości.

^srosłaT? V r o h I i c k y .  zn^k^mity poeta cze­
ski: Sądzę, że cywiliiacya polska ma dla S t ­
ropy zachodniej znaczenie nader wybitne, ;ako 
pośredniczka między jej cywilizacyą a wscho­
dem, i że do pośrednictwa tego Polska nadaje 
się wybornie, nietylko swem położeniem geogra- 
fioznem, ale i znakomitym darem asjuilacyj- 
nym, dzięki któremn na wszystkiem, co bierze 
z Zbohudo, wy cis aa piętno *wego narodowego 
ducha.

A n a t o l  L e r o y - B e a u l i e n :  Uważam na­
rody za osoby żyjące, za najwyższe osobistości 
historyczne, których istnienie trm jest ważniej­
sze dla lodzkośoi, że każda z nich posiada swój 
charakter, swego dneha własnego. Zabić naród, 
jest to okaleczyć ludzkość. Chcę wyrazić, że w 
moich oezach zniszczenie narodu takiego, jak 
naród polski, byłoby nietylko zbrodnią polity­
czną, ate zamachem przeciwko ludzkości, prze­
ciwko cywilizacyi. Wobec waszi j szlachetnej 
Ojczyzny jeit to tem wiecej prawdą, że przez 
ten kończący się wiek XIX, Polska, wykreślo­

na z Europy jako państwo, nie przestała skła­
dać dowodów żywotności narodowej swą sztuką 
i literaturą. Można rzec, — co )est zjawiskiem 
w historyi nader rządkiem, prawie paradokt-l- 
nem, — że kraj Mickiewicza i Matejki nigdy 
nie żył życiem tak intenzywnem, nigdy nie wy­
dał tylu poetów, artystów, uczonych, jak w o- 
kresie rozdarcia przez zabory. Jest to wyzwa­
nie, rzucone śmierci; dowodzi ono siły narodo­
wej i zaszczyt przynosi charakterowi polskie­
mu.

Bardzo ciekawą wreszcie jest obszerna odpo­
wiedź znanego pisarza franenskiego, G a b r y e ­
l a  S a r r a z  i n a ,  — zwraca on nwagę nietylko 
na dawniejsze historyczne zasłngi Polski, ale 
takie na zraczenie porozbiorowych dziejów na­
szych dla rozwoju zachodniej Europy. Oto, co 
pisze Sarrazin: Z czarną niewdzięcznością Fu- 
ropa zapomina, lab nie chce się dowiedzieć, ie  
bez Polski nie mogłaby swobodnie cywilizować 
się i postępować. Polska ocaliła Enropę w XV 
wieku: wielki Michelet zrozumiał to i oznajmił 
w swych „Demokratycznych Legendach Półno­
cy". „Enropa, niepomna i roztargniona, zdaje 
sie jnż nie wiedzieć, na jak wielkie niebezpie­
czeństwo narażona była u schyłku wieków śre­
dnich i kto ją przed niem ocalił. Najazd ture­
cki, groźniejszy od tatarskiego, nie był wcale 
wylewem jednodniowym, który zatapia, niszczy 
i odpływa. Ci barbarzyńcy nie byli wcale bar­
barzyńcami w sztuce wojennej; przybyli w ma­
sach silnych, potężnych, i ich zwycięstwo było 
prawdopodobne. Polska razem z Węgrami, ze 
Słowianami naddnnajskimi, z Rumunami, zasło­
niła Europę i zbawiła ludzkość. Podczas gdy 
Europa bezczynnie w wielomówstwie roztrząsała 
subtelnie tajemnice łaski, ci bohaterscy obrońcy 
okryli ją  swemi włóczniami. Oto pierwsza, a 
jak wielka usługa, oddana przez Polskę Enro- 
pie zachodniej! Ale nie jest ona ostatnią i na 
niej bohaterstwo polskie nie poprzestało. — 
W siedmnastym wieka, pod marami Wiednia, 
SobieRki powtórnie zbawił Anstryę, tem samem 
od wielkiegp niebezpieczeństwa nbtrtegł Euro­
pę, powstrzymał nowy najazd turecki i złamał 
najpotężniejszy wysiłek, jaki od czubów Soli- 
mana uczynili. Czyn Sobieskiego stał Ńę legen­
dowym i wrył się w pamięć całej Europy. Ale 
nawet wielu ludzi oświeconych nie wie już ja ­
tą  pomoc wielokrotnie uk*%mfa Paleta i prawie 
postępu i rowolncyi. Mnic^za o to, czy pomoc 
ta pośrednia była, czy bezpośrednia. Diiwna, 
jak zapomniano we Francyi, że gdyby powsta­
nie polskie w roku 1794 nie odciągnęło wojsk 
rosyjskich, praskich i anstryackień, Katarzyna 
awróeiłabj raczej swych kozaków przeciw znie­
nawidzone! rewolucyi francuskiej. Upadlibyśmy 
pod przewagą liczebną. Niemniej dziwna, że 
nie prmiętają już również o groźnej postawie 
Mikołaja I wobec powstania belgijskiego i re 
wolncyi francuskiej z 1830 roku; zdziwionoby 
się może, słysząc, że powstanie listopadowe w 
Warszawie nie pozwoliło wtaśnie ohydnemn 
samowładcy wmieszać się zbrojnie do wewnę­
trznych apraw Indów zachodnich. Ażeby od­
świeżyć tę rzecz w pamięci naszych demokra­
tów i republikanów, zacytujemy „Historyę po­
wszechną Europy", wychodiącą obecnie pod 
kierunkiem pp. Lawisse i Ramband: „Opór Pol­
ski ocalił re wolący ę w Paryża i w Belgii; w

lirhCOTuinch JdoTzthO W sk(L .

DAWNA PIOSNKA.
P O W I S i f i ^ .

10 (Ciąg dalszy).

IV.
Naz&jntrz rano cztery głowy pilnie składały 

plany swej dalszej i bliższej przyszłości.
Kolnicki, ciągnąc po polach zaspanego i za- 

dasamigo Ciorkiewicza, rozmytlał, eo powie pa­
ni Jodowskiej, by ją przekonać, że o malżiń- 
■tWio nie myśli wcslc, a dalej, czy też z Aniel­
ki będzie „porządny człowiek". Dzielił bowiem 
lfidzi na trzy kategorye: 1) dwunożnych, 2) lu- 
dzi, 3j poriądnyeh ładzi; nznawat też gatnnki 
pośrednie,

W Kalinowej Aniela* daremnie starała się 
nporsądkować chaos myśli, wywołany rozmową 
z aPtekar7tm. Pragnęłaby stać się pożyteczną. 
Ale jak? Uczyłaby się z chęcią. Czego? Trzebi 
kędz e pewnie wyjechać z Kalinowej. Gdzie? Co 
powie ciocia?

— Ja chyba oszaleję — mówiła. — Co też 
ze mnie bęjzie? I gtrrch i ciekawość walczyły 
w niej, gdy myślała o przyszłości.

• Pari Ewa zaś w lustrze przyjrzała się sobie 
owego rana bardzo a ważnie. Jażcić nie zbrzy­
dli., a jednst zdawało się jej, że wielki czło- 
wiek przestał myśleć o niej wyłącznie. Może 
myliła się może przeciwnie: bojąc się samego 

un'k a j*“j- Wyraźny afekl Grąbskiego po 
eblebiaray jej, ele i zawadzał zarazem. Trzeba- 
by go wyprawić z Kalinowej; a ten dramat, 
który m,ał u niej napiąć? Jakoś pióro leżuo 

otąd nietknięte. Po wyjeżdzie Grąbskiego mu­
siałaby znowu wynaleźć sobie nową zabawkę;

"wcześnie jeszcze myśleć o tem. Przede- 
wszystaiem rzeba zbadać, eo literatowi humor 
B8n,ri A®ie,ka nie chciała wyjść za Kotnickie- 
go, Urąbski zbaczał z drogi — fatalne łato!

Gdy weszła do jadalnego pokojn, znalazła ta 
Anielkę, nalewającą kawę Grąbskiemn. Wielki 
człowiek, lekko naprzód pochylony, uśmiechał 
gię i coś mówił półgłosem. Dziewczyna drgnęła 
i za ru m ien iła  się na widok ciotki. Te nieszozę- 
gDe rumieńce które nie wiadomo pó eo, eo 
chwila występowały, narażały ją  zawsze na 

zeró ine  domysły i docinki otaczających. Ot i 
t zl d laczegóż zaczerwieniła się? Nalewając 
/ościowi kawę, spełniała tylko swój obowiązek 
« flrahski zaproponował wtajemniczyć ją  w
I  '  w w t0D? .teV ic zi.e*° nieb y ł"  Gnić w praw dzie wnwł i głosem i s^oso 

j  wubu k „-dawać rozmaite znaezenu
. WJ;* 4*01* ’7 V  «4w » O M  » P«tylswoim słowom. Gdy P- , . • f

szachów, możnaby Si!dz,ć’j ^ Minee0 szczęścia, przynajmniej połowa jego docze g ę ' •
P Wielki c i L k  J l o  «P*1. W ! T ± PT » ,  
nie przyniósł mu też żadn»J P°?
^piść do Kotnickiego wrzała dziej ^koieM 
niezłomne postanowienie zemsty na •
Jeżeliby on myślał o Anielce, Grąbski J  S 
tów nawet ożenić sie ” mą, jakkolw:e«. dotąd 
środki materjlne oddalały cd niego WSZUkie 
n atrymonialne zamiary, Umbardziej, gdy cno' 
dził o bezposażną pannę.

Grąbski podczas śnisd tia poświęcił 8)$, 
łącznie rozmowie z parą Ewą. Jakkolwiek na 
teraz Anielka główme go obchodziła jako broń 
zemsty, rozumiał dobrze, że nie należało p*l^ 
za sob? mostów, a wreszcie przykro mu było 
z szarmanta pani Ewy stać się jedynie jej zwy­
kłym gościem. Żal ma był) tych rozmów, 
w których z równą biegłością z sobą walczyli- 
Każde pragnęło jak najw ęcej nzyskać, a dać 
jak najmniej. Lecz w tej walce kokietki z ba­
łamutem, pierwiiza zwyciężała zawsze. Grąbski 
zbyt łatwo ulegał wejrzeniu pięknych oczu, 
pani Ewa zaś ulegała tylko własnej woli. Ba­
wił ją. Posiadał między innemi dwie umiejętno­
ści: nmiał mówić i słuchać. W tem właśnie 
leżała przyczyna powodzenia u płci pięknej. 
Potrafił wmówić w każdą, że jest jej najlepszym 
przyjacielem i kobiety zwierzały mu aię chętnie

z tych nieokreślonych melancholii, nieokreślo­
nych pragnień, werterowskich smutków, rosną 
cych bujnie w atmosferze salonów wielkich 
miast.

— Martwiło mnie wczoraj pańskie grobowe 
milczenie — z»iw*żyła pani Ewa. — W ozem 
zawiniła pana Kalinowa.

— Ależ pani, mnie tak, j a i  w raju — zawo­
łał literat, rzucając na Anielkę nkośne Bjftj 
rżenie.

— W raju nie ma smutków — uśmiechnęła 
się—

— Tak, lecz ludzie przynoszą je z sobą na
wet do ra;u. Zresztą, c’est dans les regions de 
Vinvisible que se passent Us- '"tnements hdureuj 
ou malheureux de notre vie, powiedział jakiś 
Francuz.

Pani Ewa powtórzyła a danie.
— Jaka to prawda! — zawoJała. — Musi *n! 

pen to napisać. Anielko, przynieś mi moją szka- 
tnłkę.

Siostrzenica powróciła po chwili, niosąc małe 
hebanowe pudełko wybite ponsowym atlasem; 
w szkatułce znajdowały się dwa bogato j u -  
stownie oprawne notesy. Jeden z nich pr ii Ewa 
otworzyła, wyjętą z kościanej rzeźbione) okła­
dki kartkę brystolu i podrła ją  Grąbskiemn. 
W okładce z- ajdowało się jeszcze wiele białych 
i kilka zapisanych kartek. Na jednej widniały 
grabę litery angielskiego zdan » nlet us eat, 
drink and be merry, for to morrow we dieu 
z tlómzczaniem polskiem. „Jedzmy, nijmj i uży­
wajmy, bo jutio śmierć nagfobierze"., Pańr Ewa 
skrzywiła się odczytując j*- Na innej napisane 
fiołkowym atramentem: L ’amour a ele donnę 
d 1’homme pour qu ’il ait la mesure de ce qu 'u 
peut souffrir. Pzni Ewa westchnęła. Napisał to 
był poczciwy Staś, ten kochał się w niej dotąd 
pono.

Pod każdym aforyzmem umieszczona była 
data i podpis lub tylko pierwsza litera pi»zą-
cego. . . .

— Pani zbiera aforyzmy? — zapytał Grąbski.

— Ot! czasami. Pewnie nazwie pan moj gust 
parafisńszczyzną.

Literat nie zaprzeczył słowem. Dość mu było 
wymownie spojrzeć, by rozwiać w umyśle pani 
Ewy jej podejszenie.

— Czy mogę prosić jeszcze o jedaę kartkę.
— I owszem.
Sehował obiedwie do pugilaresu.
— Oddam je zapisane — wyrzekł.
— Sputkał mnie dzisiaj zaszczyt wielki — 

zaczął — panna Aniela mianowała mnie swoim 
nanczycielem... gry w szachy.

— Nie boisz się jnż pana Grąbskiego, Aniel­
ko? — spytała ciocia.

To pytmie zabolało dziewczynę. Traktują 
mnie jak  dzieciaka, pomyśli*a. Moja w tem wi­
na. Jestem tu rezydentką, ale poczekąjcie nie 
długo zobaczycie co ze mnie będzie.

Tjmczasem przeszła do salonn i według wska­
zówek literata ustawiła szachy.

— Umiem grać w warcaby — pochwaliła się.
Grąbski byłby z nią grał nawet w loteryjkę,

gra była dla niego pretekstem do gawędy.
Korzystając z chwili, w której pani Ewa wy­

szła była z salonu, wyjął z kieszeni jakiś dr i 
bny, płaski przedmiot, zawinięty w papier.

— Czy pani wie, eo tu jest? — zapytał.
Anielka nie wiedziała.
— Jakiś anioł zapewne rzucił mi do pokoju 

różę — zaczął i urwał na widok wchodzącej 
gospodyni.

— Piony biją w bok, panno Anielo — do­
kończył.

— Tak, bardzo dobrze — pochwalił ją  znów — 
poniew&z jest to próbna partya, proszę mi po­
wiedzieć, dla czego postawiła pani tutaj konia.

— Bronię lanfra — odparła
— Doskonale. Ja teraz podstawiam piona, a 

pum?
Pani Ewa wyszła powtórnie.
— Kotnicki niegdyś bardzo żle grał w sza­

chy — oznajmił.
— Doprawdy 1 — Anielkę cieszyła zda się ta 

wiadomość.

Co prawda jak  Kotnicki grał w szachy, 
wcale ją nic obchodziło, cieszyło ją to, ie  gi 
z nia zapewne będzie, i ze zdwojoną uwagą si 
chała nauk literata.

— Pani oddawna zna Kotnickiego?
Od trzech lat, to... nadzwyczaj rozum 

człowiek, najrozumniejszy z ludzi — dodała z i 
tazyazmem.

Grąbski zatrząsł się.
— Jednooki króluje wśród ślepych —- odpi 

chłodno.
— A jaktol A cóż pan ma zarzucić może ■ 

spytała z oburzeniem.
— O nic! — odrzekł — znam tylko rozm 

niejszych od niego.
Pani Ewa pomyślałoby zapewne, że Grąbs 

siebie stawiał w rzędzie owyeh rozumniejszyc 
lecz Anielka przyznała ma słuszność

— Pewnie; gdyby był najrozumniejszym, n 
zostałby aptekarzem — zauważyła naiwnie.

Grąbski roześmiał się.
— Bardzo słuszna uwaga. Aptekarstwo p 

trzebne, ani słowa; lecz wystarczyć nie mo: 
szerokiej inteligencj1.

Anielka postanowiła w ducha spytać Koti 
ckiego, dla czego też wybrał tak mało poci 
eająee zajęeie. W jej oczach kręcenie pigułi 
było jedynym jego grzechem.

— Jeżeli nie jest najrozamniejszym, jest 11 
wnością najlepszym -  zawyrokowała gorąco.

— Szczęśf wy ten Kotnicki! — westchn 
Grąbski. O gdybym był na jego miejscu.

— szczęśliwy! — nieopatrznie zawołaj 
lecz urwała natychmiast. Wszak sama orosi 
była aptekarza, by ich rozmowy nie pcw tan  
i j r  też obowiązywała tajemniea.

Żywa ciekawość zabłysła w oczach literata
— Dla czegćżby nie? — spytał. — Ma ni 

Bympatyę... a p*
— O gdyby moja sympatya przydać mu i 

mogła, skakałabym z radości (C. d. n.)



2 Nr 48. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Marca 1900.

eh wili, gdy Paszkiewicz przechodził Wisłę, ar­
mia francuska mogła wtargnąć do Belgii, wy­
pędzić wojsk i holenderskie i nowo powstałemu 
królestwo zapewnić niepodległość".

Wynika stąd, że mimo niewdzięczności Łuro- 
py, mimo coraz większej obojętności, z jaką 
traktuje ona sprawy waszej bohaterskiej i nie- 
szczęliwej ojczyzny, Polska zarówno w prze­
szłości, jak i w wiekn bieżącym bez ustanku 
oddawała >*yw)lizacvi enropejskiej największe, 
nieocenione wprost asłagi. 1 to zarówno w sfe­
rze praktycznego działania, jak i w sferze my­
śli....

To autor wylicza wybitnych poetów i pisa­
rzy polskich i tak pisze dalej: Polska w nie­
woli daje narodom wolnym piękny przykład 
rzadkiego oiywienia umysłowego. Nieszczęścia 
nietylko nie zgasiły n Was szlachetnego pło­
mienia ducha, ale przeciwnie, jakoby podsyciły 
go jeszcze, tak, że błyszczy dziś wyżej i ja­
śniej niż kiedykolwiek przedtem. Skoro cywi- 
lizacya polska dala o sobie tyle niezaprzeczo­
nych dowodów, skoro była tylekroć pożyteczna 
dla Europy i szezodrze przyczyniała się do po­
stępu naszej części świata, to i w przyszłości 
pozostanie tern, czen była dawniej, czem jest 
dzU jeszcze. Europa zachcdnia poniosłaby stra 
tę olbrzymią, gdyby nota speeyalna, którą re- 
prezentajecie w gammie narodów, jak się wy­
rażał Taine, miała zamilanąć. Niczem nie mo- 
inaby zastąpić zmysłowości, charakteru, duszy 
polskiej. Naród nie zmienia nigdy srych  zasa­
dniczych rysów dachowych, wyobrażaliście w Eu­
ropie odwagę rycerską, posuniętą do ostatecz­
nych granic, dobroć, towarzyskość, wykwint 
umysłowy i towarzyski, wreszcie pożądanie na­
miętne i — przyznać trzeba — umarkowane do 
Bwobody indywidualnej. Niewątpliwie swoboda 
indywidualna jest najcenniejszym skarbem i isto­
tną podwaliną godności ludzkiej; ale nie może 
być zupełnie rozpętana, jeśli ma się stać rzeezy- 
Wiitem dobrodziejstwem dla jednostki, dla pań­
stwa. W charakterze polskim przejawia się kil­
ka rysów ideału moralnego W żadnej może 
epoee więeej, n<ż w naszej, nie było tak konie- 
eze, aby ceehy te się nie zatraciły. Driś Eu­
ropa osobliwie potrzebuje tych cnót. Aż zadużo 
przejawia się w niej skłonności do zwykłego 
nUlitaryamu; wzmaga się handel i przemysł i 
Europa przemienia się w „wielka f»brykę“ — 
jak  to słiszcie pisał Diedawno Emil Fagnetl 
w swych Que<tions Politiąues. Zbliżałaby się 
wtedy do jednej z najbrzydszych i najtwardszych 
ferm, jakie dotąd przywdziewała na siebie cy- 
wilizaeya — gdyby nie był<* ludów i jednostek, 
które starają się przywrócić zachwianą równo­
wagę i rzucają na dragą stronę wag wzniosłość 
moralną i sztukę. To jest dobro i piękno.

„ H a c ie rz  polska**.
Mamy przed sobą sprawozdanie zarządn 

lwowskiej „ M a c i e r z y  p o l s k i e j "  za rok 
nbiegły. Inarytzcya ta, ztłoionn dzięki inicya 
tywie niezapomnianej pamięci Kraszewskiego; 
rozwijała się i w zeszłym roku także we. le po­
myślą^ Rozwój jej wszedł na nowe tory 
w roku 189S, owym „jafcileeszowykn" roka 
Mickiewiczowskim, w którym „Macierz" no raz 
pierwszy zaznaczyła dobitniej swoją działalnoić 
wydawniczą. Oto kilka ważniejszych szczegółów 
i  dsiałalności tej pożytecznej instytucji.

Sprzedano ubiegł-go roku 31.184 egzempla­
rzy wydawnictw „Macierzy" z wliczeniem ro­
czników Niedzieli i kalendarza, na sumę 10 244 
ztr. B ji to onrót prawie równający się obroto­
wi w roku Mickiewiczowskim, co zarząd za 
szczęśliwy uważa objaw. Zapowiedzianą w usta- 
tniem spiawozdauin reLrmę -r/dawnict w, to 
jest ujęcie ich w systematyczny program „Bi- 
lioteki Macierzy polskiej", wykonano całkowicie 
w ubiegłym roku. Ża starano a a dotazymić su- 
munnid ntażonyek warnuków programu, to jest 
objąć w „B;bliotece Macierzy" cztery główne 
działy, a mianowicie: praktyczno-gospodarski, 
historyczny, przyrodniczy i rozrywkowy, o tum 
świadczą dziełka wydane w abiegłym roku. 
W /dano pięć tomów, wchodzących w pierwszy 
rocznik Biblie teki, a mianowicie: „Jan Kocha­
nowski z Czarnolesia", napisał dr KotsUnty 
Woj aiechowski; „Gawędy i powieści" Brunona 
Bielawskiego i Walerego Łozińskiego; „O lesie 
i drzewach przypolnych", napisał Józef Brjk- 
czyński, c. k. technik inspekcyi leśnej; „O po­
godzie", napisał Kazimierz Szulc, docent krajo­
wej wyższej szkoły rolniczej w D ubinach; 
„Oko Proroka czyli Hanasz Bystry i jego przy­
gody", powieść z dawnych czasów, napisał 
Władysław Lnbicz. Pięć powyższych tomów 
składających się na pierwszy rocenik „Bibliote­
ki Macierzy", obejmuje razem przeszło 60 arkn- 
szy, a kosztuje w drodze prenumeraty tylko 
dwie korony.

Wydano nadto dwie broszury, a mian, wicie: 
„O biedzie chłopskiej". Głosy włościańskie z roz­
maitych stron krain; „Co to jest rola? Jak po­
wstała, jakie są jej gatunki i jak ją  rozpozna­
wać. Napisał Józef Bzowski". Ponadto wydrn- 
kowała „Macierz Polska" w roku abiegłym dal­
szych 10.000 egzemplarzy „Pana Tadeusza" 
z nowych stereotypów, z przejrzanym ponownie 
tekstem i azapełnionemi objaśnieniami. Cały no­
wy nakład „Macierzy Polskiej" wynosił w roku 
abiegłym 37.000 egzemplarzy, z doliczeniem zaś 
Niedzieli i Kalendarza około 42.000 egzempla­
rzy.

Zarząd podnosi, że na „Encyklopedyi" i „Pa­
nu Tadeusza" sprzedawanych niżej kosztów, 
ataaty rosną w miarę zwiększania się nakłada; 
tak samo rzecz przedstawia się s Niedzielą, 
której poczytność wzrosła znakomicie ostatniemi 
czasy. Mimo to zarząd „Macierzy" uważa sefci- 
za obowiązek popierać materyalnie to wydawni­
ctwo i tak bezprzvkładnie tan;ą edycyę „Pana Ta 
dea^za", sięgtja ju t 100.000 rgzemnlarzy, o której 
dość powiedzieć, ie  na każdych 5.000 sprzeda­
nych egzemplarzy traci „Macierz Polska" około 
400 złr., i że gdy przy końcu ubiegłego roku 
zażądano z Wielkopolski odrazo 15.000 egzem­
plarzy, żądania tema acz z żalem odmówiono, 
nie mogąc w jednym i tym samym rokn obcią 
iać budżetu „Macierzy" tak znaczną ofiarą. Za­
rża ł ubolewa wobec tego, że dotąd kapitał 
„Fandacyi im. Tadeusza Kościuszki" wynoszący 
40.000 złr. nie dostał się „Macierzy" ze wzglę­

dów czysto formalnej natury. W abiegłym roku 
otrzymała „Macierz" legat w kwocie 2000 od 
ś. p. dra Karola Stolzenberga, z rodu Czecha, 
lekarza, osiadłego w Tychej (powiat staro­
miejski).

D o c h o d y  „Macierzy" wynosiły w roku ze­
szłym w gotówce złr. 20.605*44, a majątek w 
efektach złr. 39.198*76. W y d a t k i  wynosiły 
w gotówce złr. 19 434*54, w efektach złr. 768*04. 
W dnia 1 stycznia 1900 roku miała zatem „Ma­
cierz": zapas majątku obrotowego w kwocie złr. 
1170*90 (w r. 2501*79 złr.), z czego 730 złr. 
są przeznaczone na zasiłki naukowe dla dzieci 
niezamożnych rodziców, a złr. 440*90 służyć 
będzie na potrzeby bieżące „Macierzy" w roku 
1900 ; oraz majątek żelazny fandacyi, przedsta­
wiający złr. 38.430*72, złożony w efektach.

W składzie ezłonków instytncyi zaszły w r. 
z. te zmiany, że Radzie nadzorczej ubył ś. p. 
dr Józef Majer, a z Rady wykonawczej wystą­
pił p. Jan Amborski, który należąc jeszcze do 
członków, mianowanych przez założyciela insiy- 
tncyi, ś. p. Kraszewskiego, oddał „Macierzy" 
w cirgu lat 16 swej gorliwej działalności nie 
małe usługi. W miejsce jego kooptowano p. 
Mieczysława Z a l e w s k i e g o ,  kraj. inspektora 
szkolnego.

Od Admiristracyi.
Oelem uregulowania nakładu ilin tZ M y  

• WCZMM sNrswIbrIb prtRUMiraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowy i miejscowy 
przyjmuje t y l kR Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i agenoye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, ii  prenumeratorzy Nowej Re­
formy tak miejscowi, jak I zamiejscowi naby­
wać mogą po z n a c z n i e  z n i i o n y e h  e e- 
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie:

„ H i T o w e  M o d y "  
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie, od 1 października 1896 roku znaesnie po­
większony, po 2 A: 40 h. kwartalnie, a nadto:

„ Ś  330. 1  g  U  B w
dwatygodnik hamorystyczny po 1 A  80 h. kwar­
talnie.

K R O N I K A .
E r a k ś w ,  28 latego.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jntro 
(w czwartek) o goda. 5 po poradnia. Na porządku 
dziennym wniosek o odstąpienie rządowi gruntów 
pod E tndynm rolnicze i zakład weterynarski, oraz 
azereg zpraw adminiztraeyjnyeh.

Na szkołę polską W Biały złożyła pani Podia
chowa to  k n i  do kawr kramWBkfęgo Kota p»n 
T^wanystwa Szkoły Indowej.

Dla robotników peltkioh w zagłębin węglowem 
ostrawsko karwićskiem przesłał komitet pań w Kra­
kowie 664 koroi , prof. B. z Krakowa 50 koroi, 
p. K Wojnar zebrane we Lwowie 40 koroi. Są 
w tych składkach dary robotników, którym towa 
rsystą s rderne słowa wzpółeaucia dla niedoli braci 
na kresarh Wyraża'ąo podziękowanie za dotyohcsa 
sową ifiarn ść, zwracamy nwagę, że strejk trwa 
dalej i nędza rośnie, a 30.000 robotników polskich 
z rodzinami wygląda od społeczeństwa polskiego 
dalszej pomocy i ratnnku. Za komitet: Dr Wacław 
Seidl. Niemiecka Lutynia (Śląsk au.tr.

Sekundaryuszem szpitala »w. Łazami w Kra­
kowie Wydział krajowy lamianował dra Fraieiszka 
Nowotnego.

Siub. Oaegdaj w kościele N. P. Maryi pobłogo­
sławiony aostał z tiązek małżeński panny Heleny 
Redykóway. córki pp. Wiktorów Redyków, z p. 
Maryaaem Wiewiirowskim, urzędnikiem Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń.

Z „Harmonii". Wydział Towarzystwa Drzyjaeió! 
muzyki krakowskiej „Harmoiii" postaaowił w reku 
bieżącym wy ił*.ć ezęść orkiestry Towarzystwa aa 
miesiące lipiec, sierpień i poezątek miesiąca wrze­
śnia do Zakopanego, przyjmując warunki, wynikłe 
z umowy z komisyą klimatyczną. Część orkiestry 
„Harmonii" pozostanie w Krs kowie oelem wykony 
wania kcieertów ogrodowych. Kierownictwo obej­
mie w Zakopałem p. kapelmistrz Czyżowski.

Wydział „Harmonii" przyjął w porzet ezłonków 
Towarzystwa 27 zgłaszających s ę osób; nchwalił 
kredyty na nnty i iowe iistrnmenta, potrzebne dla 
orkieztry w Zakopanem; wresreie, ze względn nz 
eeany inwentarz, postanowił wydsiił ubezpieczyć 
go od ognia w krak. Towarzystwie wzaj. nbecpie 
ezeń.

2 uniwersytetu. P. Samuel Rappaport ze Lwo­
wa otrzymał dziś aa tutejszym naiwersyteeie sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich,

W Sprawie defraudacyi, popełnionej przez dra 
Franciszka Sędzielowskiego w Będziseowskiem To­
warzystwie wzajemnego kredytn, wychudzą na jaw 
szczegóły, które iBtotnie muszą wprawić w zdumie­
nie każdego myślącego człowieka.

W iastytneyi tej ntworeonej aa zasadzie spółek 
udziałowych, nrsąd dyrektora, oenzora, likwidatora 
i kaayera złożony był w ręce jednej osoby, w ręce 
dra Sędzielowskiego, który temsamem miał otwarte 
pole do dowolnego rozporządzania majątkiem tego 
Towarzystwa i... z sytnacyi tej skorzystał.

Dr Sędzielowski w ehwili, gdy staaął na ezele 
tej i: stytucyi wzbudzał znpełne zaufanie, gdyż ma 
'ąlac wo był bardzo dobrze aytnowany, a jego pro­
sty i niewykwiitny sposób życia, nie pozwalał na­
wet przypnszczać, aby ten ezłowiek, który będąc 
-właścicielem wsi Wewiórki, bardzo ładnej i dobrze 
się rentnjąeej kamienicy w Rzeszowie oraz małej 
w lii w Sędziszowie, prowadził dom tak skromnie, 
mógł kiedykolwiak popełnić sprzeniewierzenia.

Leez pod płaszczykiem spokoju dnehowego i pro­
stoty krył dr Sędzielowski namiętną żyłkę do gry 
giełowej, do gry, której tajników nie ział, a któ- 
ret nie nmiał traktować z zimną krwią.

Straty giełdowe doprowadziły Sędzielowskiego 
do ru ny majątkowej, tem bardziej, iż w grze hazar­
dów n»j aai na ehwilę nie ustał, w nadziei, że zdo­
ła pokonać molocha giełdowego, który s każć/m

dniem eoraz bardziej popychał go nad brzeg prze­
paści.

Niebawem na Wiewióree zaciężył dług, przeio- 
sząoy stan ezynay o 96 000 koron, aa kamienicy 
w Rzeszowie pazsywa w kwoeie 92.000 koroi prze­
wyższyły również jej ztan czynny, a willę w Sę­
dziszowie wraz z sprzętami zajęli wierzyoiele.

Sędzielowski i w tej ehwili nie ocknął się z go­
ryczki giełdowej; g. al dalej, choć grę tę i jej wy­
niki ukrywał starannie. Tymczasem całe miasto 
mówiło o jego kłopotach finansowych; rnina jego 
majątku stała się publiezią tajemaieą, a mimo to 
wszystko, mimo, iż na wszystkie stroay poczęły 
krążyć weksie jego cząsto — jak to się teraz po 
kaznje — zaopatrzone w fałszywe podpisy, ani 
„Związek" lwowski, ani miejtoowa komiuya kon­
trolująca nie wglądnęły w stan instytncyi, w któ­
rej Sędzielowski był... d y k t a t o r e m .

Sędzielowskiego, mimo wszystko, darzono jakiemS 
szczególnem zaufaniem; ci, eo znali jego opłakane 
położenie, podpisywali mu weksle; ei, którzy mieli 
udziały w Towarzystwie wzajemnego kredytu, nie 
wglądali w sprawy instytncyi, będącej podstawą 
ich mienia; a tymczasem Sędzielowski, nie zważając 
nawet na rodzinę, szalał...

Nadeszła ehwila, w której nozuł jednak, że grunt 
uanwa mn zię z pod uóg. Sędzielowski zbiegł z Sę­
dziszowa, a komisya, któr. wtedy dopiero przystą­
piła Ao szkoitmm Tow, wzajemnego kredytu, zna­
lazła w kasie... kilkanaście eeatów i — plik sfał­
szowanych weksli. *

Księgi raobunkowe Towarzystwa były prowadzo­
ne z bezprzykładną bezom Inoscią; składki, jakie 
do iistytnoyi wnoszono, Sędzielowski przyjmował 
chętnie, a wysokość ieh dowoliie oznaczał w księ 
gach; faktem jest, że wkładka 20.000 koron, zło- 
Zjną nrzez pewien konwent, zapisał w wysokości
2 tys ęay 1

Jako burmistrz missta 8ędziszowa — zdobył był 
sobie bowiem maidat obywatelski w tem mieście — 
pobrał z kasy Towarzystwa la  raehnnek miasta
3 tysiące koroa i .kwoty tej nigdzie aie uwido­
cznił.

W ehwili, gdy odbywało się szkontrnm, Sędzie­
lowski bawił w Sędziszowie, lue widząc, eo się 
dzieje, skorzystał z tego iż „nikt" nie zwraeał aań 
uwagi, i uciekł bezkarnie...

Dziś w powiecie »ę4ziazcwskim i w jege okolicy 
aie możaa zliczyć rodzin, któryeh przyszłość zrnj- 
aował Sędzielowski.

S i z a c y a  sądziszowskiego Tow. wzaj. kredytn 
zostanie przeprowadzoią... kosztem właśoicieli n- 
działów, którzy, wedłng statutu, obowiązani są do 
pokryeia ztrat instytneyi w 10 krotnej wysokości 
swoieh udziałów.

Towarzystwo wsajemnego kredytn zostało zało­
żone w Sędziszowie w r. 1881 i posiadało, we­
dłng ostatnich wykazów statystycznych, 1318 człon 
ków, któryoh adaały wynosiły 36.080 koroa. — 
Fnadusz rezerwowy powiaienby dziś istaieó w kwo- 
oie 18.730 aoron. Składki oazezędnośoiowe aostały 
złożone w sumie 170.292 koroi. W p-życzkach 
nmiezzceono 267.826 koron, w nieruchomościach 
27.516 koroa. Towarzystwo to nsleżało do Zwiąż 
kn stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych.

Szkoatrnm, prowadzone przez władać lądowe w 
lołączenin ze speoyaln*. kom >yą, wykryło dotych 

oaza brsk przeszło 60.000 kor, w gotówce. Oba-
n n jf  pif , BT piljt suma oAa
fraudbwaayon pien.ęazy uk»z" się ziacznie większą 
i dojdzie aawet 340.000 koroa.

Oprócz tego Sędzielowski „pozarywał" wiele 
uiób prywatnych, a liczną ową rodzinę pozoztawił 
nietylko bez tadiego zaopztraenia, lecz nawet sko 
zał ją, obok nędzy materjalnej, na oierpienia mo- 
ralae.

Gorączka gry giełdowej, która owładnęli. 8ę- 
dzielowskim, lienbtaganie szerzyła zniszczenie wśród 
jego dalszego i bliższego otoczenia!

Sprawa ucieczki Aratenównej. z Keat donoszą 
nam: Dnia 21 b. m. przybył tu w posznkiwaniaeh 
za swą oórką p. Israel Arsten i adw. dr. Zygmnit 
Rosner z Krakowa, którzy wraz iispektorem tn 
tejszej polieyi gminnej, p. Siwińskim, odbyli rewi- 
zyę w klasztorach Sióstr Kapneynek i Zmartwychwsta­
nek. Poszukiwknik ich były bezowocne, gdyż Ara 
tenówkej nie było w obu klasztorach Kewizya ta, 
która stoi wprost w spriecziośoi z ustawą o rewi 
zyach i była nawet pewnem pogwałceniem klan- 
znry zakonnej, wzburzyła lndnoóć tembardziej, iż 
zachowanie się p. Arateaa wobee iak< naio, tik  
wskutek żaln na eórkę, jak i skutkiem zawiedzio­
nych nadziei, było — jak mó “ ią — aieodpuwie- 
dniem. Sprawą tej rewizyt zajęły się jzż kompe­
tentne władze; śledztwo jest r  tokn. Sowiński 
badany, oświadozył, że rewizyę odbył z polece­
nia starosty bialskiego, któremu podlega jako włt- 
dzy swej przełożoaej.

Pierwsza oznaka zbliżającej zię wiosny deszcz 
zaczął rosić dziś rano. Spadło kilka kropel dżdżn 
i po chwili znów zaświeciło słonko. Prawdziwie 
„wiosenna" niepigoda: wiatr i deszcz rozigrały się 
na dobre dopiero po południu, jak gdyby chciały 
zmyć i zwiać w pierwszym dnin postu wszystkie 
wspomnienia karuawałowe.

WyezOLł już z pod prasy pierwszy zeszyt wspa 
liałej pnblikacyi p. t.: „Pamiątki i zabytki Krako­
wa", wydawany przez p. Maksymiliana i Staniała- 
wa Cerohów, artystóz malarzy, ojea i syna. Zeszyt 
ten , zawierający kilka wielkioh aa oałej stronicy 
ryem oraz kilkanaście pomniejszych, wygląda bar- 
dso okazale. Omawia on głównie renesans w Polsee, 
w wybornym tekście dra Kopery.

Z Towarzystwa muzycznego. W koaeereie po 
aiedzlałkowym wystąpi oprócz p. Tu.kRhoa, śpie* 
waezki. także prof. K. Skarżyński i orkiestra woj­
skowa i amatorska, która odegra symfonię g-dn- 
Haydna, nadto stynuą uwerturę Fcethovena „Lco- 
norę" Nr 3. Bilety sprzedaje kancelarya Towarzy 
stwa muzycznego w god dnach urzędowych.

Z teatru donoszą nam: Istnieje zamiar wysta­
wienia w niedłngim czasie tragedyi Leonarda So­
wińskiego „Na Ukrainie", mającej wysoką poety­
czną wartość, a zaezerF. *ętej z wypadków powsta­
nia styczniowego.

Pan Kamińsii wyjeżdża na krótki nrbp
Wystawa przyrodnlczn-lekarski IX Zjazdu le­

karzy i przy.*o laików pohkieh w Krakowie r. 1900. 
Celem wystawy jest przedstawić ogółowi publi­
czności, a zebranym ią  Zjiźłzie lekarzom i przy 
rodnjkom w szczególności ruch naukowy w pi mień- 
uietwle przyrodaiozem, lekarskiem i tocbuieznem 
owoce badań umiejętayoh, środki nankowe, jakimi 
obecnie się posługujemy, tudzież wszystko, c ’ z 
gałęzi prsemysłn i rękodzieliictwa z uanzami przy- 
rodaiezemi, lekarskiemi i teohniozaemi w związku

pozostaje, a przedewszystkiem to, eo się w kraju 
wyrabia, a więc uie potrzebuje być z zagranicy 
sprowadzane. W ten sposób mamy się rozpatrzeć 
ezego nam jeszcze brakuje, a jak e są zalety i nie­
dostatki w tem, eo już posiadamy. Przedmioty więe 
kwalifikujące się do wystawy, są następującego ro- 
dzajn:

I. Literatura przyrodnicza, lekarska i techaiczaa 
z czasu od roku 1891 do 1900 włąeznie, a więe: 
1) Pisma peryodyezne przyrodnicze i lekarskie, te­
chnologiczne i techniczne. Wydawaiotwa książkowe 
peryodyezne ilnstrowaae i nie ilustrowane. 2) Dzieła 
traktujące o jakiejkolwiek gałęzi z aauk przyro­
dniczych lub lekarskieh i teehaiezayeh, jakoteż 
rozprawy większe i maiejsze z tyehże nauk i wszyst­
kich z aimi związek mająeych. 3) Diagramy, kar 
togramy, mapy i wszelkie wykazy statystyczne z 
zakresn demografii, fizyografii, statystyki zdrowo- 
tnej, higienicznej, zdrojowej, układów ubezpiecze­
nia robotników od wypadków, kas chorych itp, 
4) Plaay i opisy szkół, kuchni, łazienek, rzeźni, 
sipiuli układów dobroezynnyeh, higienicznych wo- 
góle, a w szezególiośei urządzeń w fabrykach i 
pracowniach rękodzielniczych. 5) Drzeworyty, lito­
grafie, sztychy, fetrgrafie i inne sposoby odwzero- 
wywaaia przedmiotów, mająoyeh związek z aaukami 
przyredn ezemi, lekarskiemi i teehniezDemi, wyko- 
naae dla eelów naukowych, dydaktycznych i dla 
pćpulhryzowania wiedsy.

II. Okazy z zakresn u n k  przyrodaiezyok, jakoto: 
1) Okazy flory, fauny i skamielin. 2j Góriiotwo i 
hutnictwo. 3) Rolnictwo i ogrodnieiwo. 4) Prepa­
raty anatomiczne i anatemo-patologiczne, tudzież 
zbiory preparatów mikroskopowych. 5) Okazy przy 
rodaieze i wyroby anatomiczne, sztnezne z różnych 
materyałów, jak maaa, gips, wozk itp. 6) Okazy i 
modele z zakresu techniki naukowej wszelkioh ga­
łęzi nmiejętnośsi przyrodniczych i lekarskieh, hy 
gieny i technologii, jak np. przyrządy do fizyki, 
fizyologii, farmazologii, farmaoyi, chemii, krystalo­
grafii, astronomii itp.

III. Przetwory chemiczne i wyroby ohemiezne- 
sechnologieaae. a więe: 1) prodnkty chemiczne kra- 
ows surowe i przerobione, służące do lecznictwa, 

eelów nygienieznyoh i rolnictwa. 2) Wyroby far­
maceutyczne fabryczne i przemysł aptekarski, jako 
to: zioła snszoae, czekolady lekarskie, kapsułki, 
kołaezyki, perfumy kosmetyki, mydła leeuioze i 
leki wchodzące w zakres „Pharmacopea elegansu 
i leki złożone, wyrabiaue na większe rozmiary, o 
ile skład ieh jest zaany, lnb komitetowi wystawy 
został przedłożeiy. 3) Wody miieraine naturalne 
polskie, przetwory w zdrojowiskach polskich otrzy­
mywane, a więe sole, ługi borowina i wsaystkie 
iane przetwory zdrojowe. 4) Wody miieraine aa- 
śladowane i sztuczne lekarskie.

IV . Przemysł teehniezny: 1) Chemiczny, 2) me­
chaniczny, 3) bndowl.ny.

V. Hygiena: 1) Prodnkty spożyjecie i dyetety- 
ezce, a więe: Mięso, drób żywy i przygotowany, 
ryby żywe, Bposuby karmienia i ehodowania je 
dnysh i drugiej. Konserwy, marynaty. Gotowe po­
trawy i sposób ich przygotowania. Jarzyny i owo 
oe świeże i sntzoie. Mleko, masło, sery i wszelkie 
wyroby i przetwory gospodarstwa mleezaego, oraz 
prayrtądy waorowe do prowadzenia takiego gospo 
darstwa potrzebne. Kefir, knmys. Mleko wielokrotne 
i mleko lekami zaprawione. Pieczywo zwykłe i

» • Jl*. JuYL QQvlii>iLl,
bułeezki, pierniki zwykłe i speeyalnb dla chorych 
Miody zwykłe pitne i miody leczi czc oraz to 
wszystko, oo ma zwiątez z hodowaniem pszczół, 
otrzymywaniem miodu surowego, oraz przerabianiem 
tegoż Wina owocowe i wine leeuioze, wiia natn 
ralae dla ehoryeh i wsz/stko to, co ma rwiązek 
z fabrykaeyą win i ich pielęgnowaniem. 2) Sposoby 
i środki żywienia ludności, wojska. Kuchnie tanie, 
polo we. Wartość odżyweza pokarmów w zastosowa 
niu do potrzeb spo.eoan>eh. Pokarmy sztuczne. 
Fałszowanie pokarmów i napojów, oraz sposoby wy­
krywania tegoś. 3) Urządzenie mieszkań, jak ume­
blowanie, opalanie, przewietrzanie, oświetlanie, za­
opatrywanie w wodę, wydalanie odpadków i nie­
czystości, dtsinfekeya. 4) Odzież, materyały snro- 
we i przerabiane. Bdizna, obuwie, nbrania rwiarach 
nie, pościel. 5) Urządzenia zdrowotne miast, jak: 
wodociągi, kąpiele, kaializaoya, nsowanie odpadków, 
ogrzewalnie pnbliozne, łaźiie lud iwo, oświetlanie, 
zabezpieczan e cd pożarów, ratownictwo w nagłych 
przypadkach, nrządzeiia sanitarne sa przypadek 
epidemij i klęsk elcmeatarnyoh. 6) Urządzenia szpi­
talna, jak okazy łóżek, pościeli, bielizny, druków 
admiahtracyjnyuh >td. 7) Ursądcerie szkolne i o 
chroa dla dzjpci, więe okazy ławek, tablic, przy 
rządów pomocniczych pedagogicznych, rozrywki, 
ogrzewanie, oświetlaaie, wentylacya. 8) Zestawienie 
usiłowań, zmierzających do utrzymaiia i podnie­
sienia zthrowotaośei młodzieży, więe plaay parków 
Jerdaaa, urząd mnia gniud sokolich, okazy i mo­
dele przyrządów gimnastycznych; kolonie wakacyj­
ne i leezaicze; internaty i bursy szkolne. 4) Środki 
i sposoby oohraniznia zdrowia i życia robotników 
przy wykonywaniu speeyalaych zawodów.

VI. Narzędzia i przyrządy. 1) Narzędzia anato­
miczne, chirurgiczne, oknlistyezne, położnicze, den­
tystyczne, semiotyezae. weteiynaryjae. 2) Przyrządy 
ortopedyezue, elektrolekarskie, balneoteobnicue, 
chemiczne, fizyczne, optyoue, met “urologiczne i 
astronomiczne. 3) OpaBki i środki opatruakowe.

Yil. Pielęgnowanie ehoryeh. Przyrządy i mate­
ryały do pielęgnowania ehoryeh służące, jakoto; 
Nosze, wózki, na mięty, bauki, wozy szpitalne, wa- 
gory, wanny, natryski itp.

VIII. Fotogrzfis, mianowicie: 1} Aparaty foto 
graficzne i wszystko to, co ao zdejmowania foto- 
grafij, wywoływania i reprodukowania jest potrze­
bne. 2) Fotografio zastosowane do nauk przyrodni 
ezyoh, lekarskieh i technicznych. 3) Fotografie ama­
torskie w okazach. 4) Pomysły własie w modelach 
i rysunkach, odzeszaee się do samej teehniki foto­
graficznej, jakoteż do stosowania satnki fotografi­
cznej w aankaeb przyrodniczych, lekarskieh i teeh- 
nioanyeh.

IX, Wszystkie iane przedmioty, które się nie 
dały pomieśeić w powyższych działaeh, a mające 
związek z naukami przyrodniezeml, lekarskiemi i 
teehniczaemi.

Zbiug wojskowy. M. C h i t k o w s k i ,  trębacz 
z 3 cie) kompanii krakowskiego batalionu pionie­
rów Nr. 9 zbiegł wczoraj z koszar w niewiadomym 
kierunkn.

Wyrok w iprawie skargi I-go galicyjskiego To 
warzystwa akcyjnego bndowy maszyn i wagonów 
w Sanoku przeciw galicyjskiej spółce naftowej „P o  
tok" o Hwotę 5020 złr. 35 et., wydany w dr< dze 
apelaoyi przez tutejszy sąd wyższy, zoztał już stro­

nom doręczony. Wyrok ten nie uwzględnia apelacyi 
obu stron od wyroku sądu obwodowego w Jaśle; 
wyrok ten z>twieidza i koszta poatępowaiua odwo­
ławczego znosi obustronnie. Dodać należy, ic  wyrok 
sądu obwodowego w Jaśle orzekł, że koszta napra­
wy uszkodzonego eksplozyą gazomierza obie stroay 
mają po połowie ponosić.

Wyrodna matka. Ubiegłego dnia w południe 
robotnicy, pracujący na plancie kolejowym w Pła- 
szowie, znaleźli pod mostem kolejowym zwłoki 
14-dniowej dzieweczki, owinięte w pieluszki. — 
Z śledztwa, przeprowadzonego na miejscu przez 
policyę krakowską, czazało się, że tego dnia przed 
południem widziano kobietę w strojn wiejskim, i- 
dąca w tę stronę z niewielkie ui zawiniątkiem. — 
Dalsze poszukiwania za wyrodną matką są w toku.

W Związku aaukowo-towarzyukim (Grodzka l. 
50) wygłosi we czwartek d. 1 marca dr. Zygmnnt 
Grii zweig odczyt pod tyt. „Zbytek ze staf. wibka 
ekonomii soeyalnej". Początek o gedz. 7 1/, wie­
czorem.

Oblaszki, przystanek kolejowy między stacyami 
Alwernią a Trzebinią aa szlaku Stawce Siersza 
Wedaa, zostanie otwartą dnia 5 maren.

Kronika lwowska. Wasyl Wasyłya, który sta­
wał przed sądem oskarżoay o morderstwo żony 
swej, wyrokiem trybuaału skazany został na 7 lat 
ciężkiego więzienia. Sędziowie przysięgli bowiem 
zaprzeczyli pytaaie w kierunkn morderstwa, a za­
twierdzili pytanie w kiernaku zabójstwa.

Kasa Oszozędnośei postanowiła udzielić gminie 
m. Lwewa pożyczki na wykończenie gmaohn Mu­
zeum przemysłowego.

W sądzie cywilnym odbywa się dsiś rozprawa 
separacyjia małżonków Piotra i Maryi z Laeków 
Mieezkowskieh. Rozprawa ta będzie epilogiem dwu­
krotnej rozprawy karnej, w której p. Mieezkowaki 
stawał oskarżony o zamiar zabójstwa własnej żo­
ny, którą w hoielu Krakowskim miał zraueić z ga- 
leryi drugiego piętra. Przy drngiej rozprawie zo­
stał oa od oskarżenia nwolaioiy.

0 galicyjską Kasą oszczędności odbędzie się 
wkrótce znown rozprawa. Akt oskarieiia w spra­
wie pp. Gąsiorowskiego, likwidatora, i Ziołeekicgo, 
buchaltera, został jnż wygotowanym i w tych duiaeh 
ma być wręczony oskarżonym.

Trybunał kasacyjny rozstrzygał wczoraj dwie 
sprawy galicyjskie, Pierwsza dotyczył* skazanej 
niedawno na śmierć w Nowym Sąoin Zofii Olsaow- 
skiej za dzieoiobójstwo. Nazajutrz po wyraka sę­
dziowie przysięgli oświadczyli, że byli w mylnem 
jakiemś przekoianin, wydając werdykt na Olzzow- 
ską. Olszowzka tedy na tej podstawie wniosła sa- 
żalenie do trybnnatn kasacyjnego, ale trybnnał go 
aie uwzględnił, tylko poleci! Olszowską ławę ce­
sarskiej.

Za ojoobójstwo skazał był na śmierć sąd j aniel­
ski ojoiecha Roszkowioza, ale tryounał kasacyjny 
zniósł ubeckie wyroa. i polecił przeprowadzić nową 
rozprawę.

Zniesienie noturyatu. Jedno s prowincyonalnyeh
pism niemieckich donii sto przed dwoma miesiąca­
mi , że ministerstwo sprawiedliwości ma sanuar 
tnieść lotaryat, a od tego ezasn sensaoyjia ta po­
głoska w rozmaitej formie ciągle akaaywała aię nn 
■zpaltach dzienaików. Skutkiem tego ndołz się ie  
pntaoya notarynszów do ministra sprawiedLwożai, 
Speas Boodena, ażeby sas ęgaąć n źródła antenty 
uauyuu iulormao)j. o,oi u iauw , . r (*wiMlnwoigi
oświadczył osłonkom dcputaeyi, że woale nie myśli
0 zniesieniu notaryatu.

Szynk, czy szkoła. (Autentyczne). W dnin 26 
b. m. otwiera drzwi do klasy 1 w szkole Indową1 
w Krościenku nad Dnaajcem góral, a oj zawszy 
dzieoi w ławkaeh siedzące, eofa się. Naneayeiel 
klasy, p. Ignacy Sspądrowski, podohodsi kn drzwiom
1 pyta się, ezegoby aobie zyczył. Goral nehyla ka- 
pelnsza i mówi:

— Wybooeie Panie! Jo myśloł, ze tn ayiiko 
wnia 1

1 rzeczywiście, szkoła w Krościenku u d  Dunaj­
cem swą powierzchownością bardzo przypomina no­
rę karczemną, jakieh dość po naszych wioskach.

W Taraewle odb™ł Się w tych dniach w aemi- 
narynm nanczyeielskiem egzamin kwal.fizaoyjay i 
uzupełniający z języka niemieckiego, do którego 
zgłosiło się 25 nanezyoieli i 11 nauczycielek. — 
Egzamin kwalifikacyjny z pomyślnym rezultatem 
złożyli: Bogdas Tomas, B.twińaki Franciszek, Fa.t 
Józef, Gawroa Jan, Kosiński Ryszard, Milanyez 
Aleksy, Młynarski Władysław, Ogorały Józef, Ry­
biński Leon, Ścisławiki Walery, Ulrich Józef, War­
dzała Józef, Zaohktu Franciszek, Bieleeka Antonina, 
Hoehberg Paulina (z odznaczeniem), Koeołówia An­
tonina, Kocołówna Weronika, Mardyłówna Jadwiga 
(z odznaczeniem), Misitwiesówna Helena, Prusakó- 
w ii Aniela, Rejowska Klementyna. Egzamin uzu­
pełniający z języka niemieckiego złożyli: Ciem bro­
ni-wica Józef, Frąezkiewlez Karol, Gnńkiewicz Ma­
ksymilian, Koszeeki Ignaey, Kowaliki Franciszek, 
Łabno Józef, Madeyski Józef, Masoń Floryai, Smo- 
szia Miohał. Keprobcwano 3 nauczycieli i 2 nau- 
ezyeielki.

Nowy Sącz, 27 latego. Poeiąg osobowy z Kra­
kowa przez Snohę, przychodzący tn zawsze o go- 
dziaie 4 min. 20 po południu, spóźnił się dziś o 
3 godziny. Przyczyną opóźnienia było wykolejenie 
lokomotywy między Stryszowem a Kalwaryą. Po 
ciąg wstrzymało — nikt z podróżnych nie doznał 
szwanku. Dopiero w drodze telegrafiozncj przy wie- 
uhno z Snoby kilkndziesięein robotników, którzy 
po 3 godzinnej pracy zdołali przyprowadzić maszy­
nę do właśoiwej pozyoyi. Gdy naBtępnie przekonano 
się, że była ona aepsnta, odłączono ją i przypięto 
do pociąga inną.

W Brzozowie obchodzono 25-letni jubileusz do­
ktorski lekarza powiatowego, dra Henryka Lica, 
który całe to 25-leeie spędził w Brzozowie.

Msłżeństwo mrcyksięciu. z Wiednia pibzą do 
Kur jera Codziennego: „O małżeństwie morgana- 
tycznem areyksięeia Franciszka Ferdynanda d’Este 
z hr. Chotek dowiaduję się, że ślnb miał się od­
być 6 b. m. w Binek nad rzeką Mar nad granicą 
węgierską. Akt tea byłby się już odbył o dwa 
miesiąoe wcześniej w południowych Węgrzech na 
zamka hrabiego Harnoncourt, leoz w ostatniej 
chwili biskup Dessewfy z wyższego rozkazu odmó­
wił młodej parze swego błogosławieństwa. Do aa- 
nieohania owego zamiaru nakłaniała areyksięoia i 
jego mae?cha, arCyksiężna Marya Teresa, wreszcie 
sam cesarz, — wszystko daremnie. Ślubn w dnin 
6 b. m. udzielił młodej parze gwardyan tutejszych 
OO. Kapucynów. Świadkami ślubn byli dwaj kre­
wni hrabianki. Poza tem nie puszczono do kośoioła 
nikogo, Arcyksiążę przyjechał z ^  lednia po cywil-
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Mm jeden. P0 ceremonii ślubnej zrcyksiążę 
- pio^oum popołudniu s powrotem do Wiednia 1 je 
j p «  tego samego dnia wieczorem był ”* .b*ln 
puworskim. Od icj chwili arcyhsiążę często o4w:cdza 

zon, w Brucku nad rzeką Mur (StyrjX/ ‘ Prezy- 
•'Jm niiaistrów prosiło pra.se by nie wspominała 

o Męstyvh jego wyjazdach^. ’ , ' „
Sndapeszteńtka półnrzedowa B«dap. Coresp 

“ Pr. e-Jta wiadomości, j»koby ślub arcyks. Ferdy­
nanda z hr. Chotek już sie odbył-

Ogroszoala o małżeństwach a oflcarowle. Pra­
ska Politik donosi, ie ministerstw0 wojny i mini
steratwo obrony krajowej wydały do ofioerów, w 
słnibir ezynnej i nieczynnej, rorP°r^dzenie , które 
nabrania oficerom umieasasaó w dziennikach ogło 

o ehąei wstąpienia 9  nwiązek małżeński. — 
ydwa ministerstwa twierdzą, że posiadają „nie- 

sawoday żrodeku dowiedzenia się, kto podobne 
°MOszonia \imieueza w dnenmkaci! i będzie nz 
Przyszłość pooiagzó do surowej odpowiedzialności
wszyztkieh ofirerów, posługujących s:ę inserztzmi
w eelaeh matryminsalnycb.

PolUik ze swojej strony, komentując wspomnia­
ne rozporządzenie, sądzi, że u schyłku XIX wieku 
i oficerowie powinni mieć wolność korzystania z 
ogłoszeń, eozywiście redagowanych w sposób, któ 
ryby di* uchybiał godncści stanu wojikowego.

K tt-sirofa na morzu. Szwedzki parowiee po
czt- • „Rex“ rozbił s;ę podczas mgły ** wybrze­
żu wyspy Rugii. Wg*yHlkie usiłowania, zięby okręt 
napowrót zpnścić na wodę, sp e łz ły  ni niczem, ka­
pitan o k rę t"  zarządził w,ęo przeprow adzenie podró- 
snych na łodzie rabunkowe. P o w sta ła  przy tein pa­
nika, podczas której utonęło pi«ć kobiet. Część 
wartościowego ładunku poszła  nz dao.

Burza, która przed kilku dniami nawiedziła 
Praneyę, poezyniła snzesne szkody Urzędy tele­
grafii aa 5 i telefoniczne donosił o rozmaitych mniej­
szych i większych uszkodzeniach. Połąozenie ze 
Rzwajoaryą, Włochami, Hisrpsnią i Anglią było 

Przerwane. W Pzryin na Champ de Mars 
■"** zniosła w powietrze barak drewniany, zbn 
do sny du  robotników, pracujących około wysta­
wy, następnie zaś opaśoiła go na inny barak, któ­
ry załamał się pod niezwykłym ciężarem. Z pc- 

“oa> przy ulicy tiroalebzrbo orkan zerwał 
wzie 1 I*“ a  ®Ł “  pr»«01*Ieeły dom, tłnkao wszy- 
A u l w a Z ‘ Baraki mifjskiego laborztiryum na 

jfcote * ur*ta uległy zaiszozeuiu. Podobne wia- 
mln>t ®zdchodzą z Nantes, Duakierki i innyeh

3

W iaiow tó  aaitoffi, literactie i artystyczne.
— Sisrsszswskl Wacław. Brzask. Puszcza bia­

łowieska. Greeka szczelina. Dno nędzy. Warszawa.
Gebethter i Wcłff- 1900.

Ktoby eheiał z jednej książki p z >ć - zystk!e 
cechy talentu autora, nie mógłby tego lepiej uezy 
nić, jak przez przeczytanie wymieni n go powyżej 
tomik a Uboga z przecież nie pozbawiona piękno 
ści natura syberyjska s dziwnie prtrem  a niesły­
chanie tragicznem życiem Jakutów przemówi do 
czytelnika jaskrawemi barwy z „Dna nędzy", uz 
jakiem *yjł trędowaoi, od ludzi odsnnięci, a prze 
oież ludzkiej litości godni. Przez „Grecką azczeli- 
ię“ zobaczy fzytelnik w miniatnrze całą krasę 
przyrody kaukaskiej, tak mistrsowekiemi rysy przed­
stawionej w powieśei „Risztznu; w „Puszczy bia 
łowieakiej" spotka sir niby ze znanzmi obrazami 
z nieporównanego nstępu Sienkiewicza, a przeeiei 
to krajobraz inny, nietylko s innego punktu ujęty, 
ale w tnk odmieunem oświetleniu, nz jakie stać 
tylko pryzmatowy nmyst Sieroszewskiego. „Brzask" 
przynosi nowe premienie, dotychczas n autora nie 
wyanwające się naprzód: ta tętknota wieczna za 
ojczyzną, przebijająca nawet najrozpaczliwszą rezy- 
gnacyę, a przypominająca najlepsze ustępy ze „Szki 
eów" Szymańskiego, jest w pierwszej części wspa­
niałą symfonią, zakończoną jakby urwanym umyśl­
nie mordem i dyssonznsem zbolałej duszy. Ma-ż to 
być zapowiedź nowego kierunku w twórczości sym­
patycznego antora? (Proza.)

Amery- 
Bnffalo, 

numerów bardzo

Sienkiewiczu.
zamieścił ExPress > wychodzący w
pochlebne ... x“  ‘ oaUtnioh. 
niedokońLn J*danie literackie z najnowszej,

Br u“ej Jeszcze powieści H. Sienkiewicza: 
anfriei«fcfy ‘ 8Pr*wo*dawcz powiada, że jakkolwiek 
trnaności °,yteł,lik napotyka przy jej czytaniu na 
zaciera W rod**jn polskich nuwuk i nazw, nie
Jłki ™ 10 »c*le ani trochę olbrzymiego wrażenia 
t a d i / yWT *  to*TCji**lo. Zdzniem krytyka, Quó 
onł.-a r .  któr" mało ^  szalone Powodzenie na 
ieaf » ieoie W porÓW,ania * „Krzyżakami"
8iek, al>3 V tWOre“ ' B‘rdziej P°°hleb“ej dla na- Powieśoiopisarza reoenzyi me spotkaliśmy do 

* piśmiennictwie ameryZańskiem.

Ministerstwo bzndln zamianowało
sP[UjÓW : Karola &ćialoca. Bnaai-

az< a pall .**ego , dra ‘"Zygmuau. Jikescha i Kzl. 
Mokrzyckiego komu*r*»mi pocztowymi we

łłamiestaik zamianował konoepis.ę sanitarnego, 
S^t.dława Karpińskiego, lekarzem powiato 

wł* i  a isysteata sanitarnego, dra Kazimierza Mos- 
80ra » koneepiatą sanitarnym; oraz przeniósł asy­
stent* Unitarnego, dra Wacława 8t»blews*iego, ze 
Lwowa d0 Bogór£a

We środę 28 lutego: Roma- 
■ ? \  ipat? Wv,-i we czwartek 1 marca: Albina bisk.

Antoniny; w pjątei g n,irez: Heleny ces.
• "i* ałońoa dnin i marca o godz. 6 min

v> zaohód o godz. 5 _  22. Długość dnia godz.

Dział ekonomiczny.
Z ttrgów  zbożowych. Kraków, d. 27 lutego. 

Facono za 100 klgr. netto: Pszenica od 14 20 
do 15 60. Pszenica węgierska od —*— do —*— 
Zyto od 12 20 do 12-80. Zyto węgierskie od — 
do — . Jęczmień od 11*— do 12 20. Owies 
1 opłatą akcyzową od 11-60 do 12 60. Orockod
17-— do 24-—. Tatarka od 14-------17-—. Proso
od 10*— d o l i  50, Fasola od 14-— d o 21-—. Ja 
ęły od 19 — do 25-—. Siano od — do 6-—. 
Jłoma od —•— do 3-60. Koniczyna na paszę 
°d —*— do 6 80. Ziemniaki za kektolitr od 

— do 4 80. Jaja za kopę od 2 50 do 8-—. 
Masło za garniec od 8*— do 8 80. Spirytus na 
95° Tralesa za kektolitr od —•— do lb4-—. 
Okowita na 75° Tralesa za kektolitr od —'— 
do 124 —. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —•— . Wyka od — •— do —.—. Ko­
niczyna nasienna biała od —•— do —•—. Ko­
niczyna nasienna czerwona od —•*— do —*—. 
Kukuradza od —•— do —•—. Rzepak zimowy 
za 100 klg. od —-— do —•—.

a. 68 .

i
h • b ł « w w » tw ry * » -  Dai? 27 lute-

* ? l 5 t  g ^ " 6’ tw ® o a e tr  od + M # d ' « ddł io  
D iia  28 1 ł f ° * etr  jesztzo opada.

•etra bw - jV l5° * 1 r»o w o

* »eprto*r tM tru

W.atr

■Nuklsgn.

>. Rogaty wujjaszek"c z w a r t e k  1 marca
'*> raz 4;.
. W  s o b o t ę  3 marca: „Błęd«e , u 

W 5 akt&eh W. Lewickiego ^ “ 7  ' 
ko*kuraie i .ie .ia  P.derewsaieg! “

4 marca: BB l,d]Bi e 4*i e l ę
m  2). gwiazdy11

“ Ó W * . (K rzyn toton r, Kr*Ww) sp™ -
l » b r v r n ? J M '’ ■»jzn“ 0™ taw j W K ustry . 

bc f z m eo h an ii% M igielsk , 
^00 , wiedeńską, po 300  złr _

^łoBy p u b l iczne .

W Nrae
b. r> zamie»j7 ^sw ej RcfortW  s dnia 27 lutego 
'"łsaiego dla H f tu s0stał komnmkzt Banku g^j.

IwieM i przemy»łn w Krakdwię^ Ia. 
—  . n i e . iakobym „bynajmniej

Ośh iadczeuie.

rający 
wybrany

> t a , ’
jakoby® 
dortncvi 9  ° b a ^  do Rady sawiadowczej tej 

lnów Gali8yj«ki. tflr,e przsdstzw®iela akcyoaa- 
yi _  i jakoby^0 banku kredytowego w likwi 
Wodu żadnego ,  wystąpił był z teJ*o Rady 

‘Mku z likWidacyą me m ,j,

Hu Banku 7 ’ jak II ty1*0 *

®ie w chod*ł°t *  tre4t
a eo do ®°JeJ °«oby 

rJBllrkQwid,c-ynlt l nta !|S<iytówBgo 1 w  oharakte.1" rsprezentania t Ba

stwier-
powo.

a T m a n d i t  do > ^ 0 *  ^go  Banku
dla handlu I u ^ y  zawladowęzej Banku

if (632)
fakOw, dnia 27 lu tag o ^ jjj*  W ie l o o k i .

r

oitatiii_viaaiioscL
Pogłoski, jakie krążą o wewnętrsnem poloie 

niu w Niemczeck, zdradzają wyraź.ie niepe 
wność sytuscyi i niezadowolenie stronnictw. 
Uporczywie trzyma się pogłoska, ie H o h e n  
I j h e - S c h i l l i n g s f u r s t  zaekwiany jest w 
awnm atanowiaku aa arrędzie kanoleriz Rzeszy

"Ł e Ji a jako jego djmnientasy-h następ- 
rOw wymieniają ke. Hohen lohe -Laagen-  
b u r g a  obecnego namiestnika Alzacyi i Lota- 
ryngiii jakoteż k H e r b e r t a  B i s m a r c k a .

Wieści o zamierzonej zmianie kanclerza po­
wtarzają się już od diuzssego czasu, ale pogło­
ska o widokach ks. Herberta Bismarcka na ob­
jęcie urzędu kanclerskiego jest nową i bardzo 
charakterystyczną wersyą Ma oni pochodzić od 
brata ks. Herberta — hr. Wilhelma Bismarck^ 
naczelnego prezesa w Królewcu. Faktem jest 
ie ks. Herbsrt Bismarck wystąpił niedawno 
z mową w parlamencie, w której ubocznie kry­
tykował politykę kanclerską; faktem jest ró­
wnież, że wiceprezydent parlamentu F r e g e  w 
g-onie agrarsyitów wzniósł toast na cześć „kan­
clerza przyszłości" (Reichskanzler dir Zukunft).

Wiadomo, iż ojciec ks. Herberta chciał utrwa­
lić dynastę Bisma-cków na urzędzie kanclerskim, 
ale nic dotychczas nie zapowiadało urzeczywi­
stnienia-się tych jego dyn styczno-rodowych rra 
dycyj. W każdym ra^ie powołanie Bismarckow- 
skiego syna na najwyższy urząd w państwie 
otworzyłoby erę rządów miernoty (gdyż, jak wia­
domo, ks Herbert nie odziedzieżył zdolności 
politycznych po swym ojcu), a zarazem zapo­
wiadałoby pełne odrodzenie tradycyj Bismarc- 
kowskich, które już się na dobre w duchu reak­
cyjnym dokonywa 

Objawem

rżany o otrucie urzędnika ś. p. Majera, wypu 
szczony został wczoraj wieczorem na wolność. 
Podejrzenia bowiem okazały się bezpodstaw­
nemu

Lwów, 28 lutego. Bardzo liczne zebranie wy­
borców, w którem uczestniczyło okołu 2000 lu 
dzi, przewiżnie żydów, udbyło się wczoraj wie 
czorem, w sali Towarzystwa muzycznego. — 
W  szeroko zakrojonej mowie poseł D a s z y ń  
s k i  zaznaczył Btanowisko bW0j> do wszystkich 
kwestyj, które obchodzą w znacznej części ży­
dów. Uchwalono popierać kandydaturę Daszyń­
skiego, a zwalczać Piętaka.

Wiedeń, 28 latego. (Tekf.) Prezydent mini 
stiów dr K o e r b e r  przyjsł dziś deputaeję li­
beralnych członków wiedeńskiej Bady państwa 
i posłów, którzy założyli protest przeciw san- 
keyonowaniu uchwalonej reformy wyborczej 
miasta Wiednia.

Wiedeń, 28 latego. Wiener-Ztg. ogłasza: Ce­
sarz nadał honorowemu wicekonBulowi w Fok- 
schanach Eliaszowi Z a g ó r s k i e m u  krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Ze względu na stale pomyślny stan zdrowia 
w Aleksandryi, zniósł minister handlu obowią­
zujące dotychczas specyalne sanitarne zarządze­
nia, wydane w swoim czasie dla towarów przy­
wożonych z Egiptu.

Wiedeń, 28 lutego. W I.ierze Pjętak - Kareis 
zapanowała nagle cisza. Wyzwanie ze strony 
p. Piętaka dotychczas nie nastąpiło. 
r Praga, 28 lutego. Przy wybó*ach uzupełnia­
jących posła do Bady państwa w okręgu Hane- 
Kładno wybrany został Młodoczech C z e 1 a k o w- 
s k y ,  który otrzymał 1252 głosów. Jego kontr­
kandydat, radykał B a k . a  otrzymał 900 gło- 
sów.

Berlin, 28 lutego. Komendant 5 go korpusu 
armii zarządził, odnawiając dawniejsi •> rozpo­
rządzenie rządu, że niemieckim podjficerom w 
pułku poznańskim n ie  w o l n o  ż e n i ć  s i ę  z 
p o l s k i e m  d z i e w c z ę t a m i ,  ani też z ta- 
kiemi, których krewni należa do obozu soeyali- 
stycznego.

Londyn, 28 lutego. Biuro Reutera donosi 
M om bo sy , że obecnie przeprowadzono linię 

telegraficzną aż do wodospadu R i p o n  na pół­
noc od jeziora N y a n z * .  W ten sposób został 
Londyn połączony bezpośrednio Unią telegraf! 
czną z okolicami, gdzie leżą źródła Nilu.

San Sebastian, 28 lutego. We wsi A u d o a t n  
chłopi rzucili się na eskortę wojskową, która 
znajdowała się przy zabranym u karlisty Ve 
g a r a  transporcie broni. Eskorta odparła napad 
przyczem jeden z ehłopów został ranny.

S t r e j k i.
Pilzno, 28 lutego. Wczorajszej ntcy trzej 1h 

dzie przystąpili do żołnierza, stojącego na po­
sterunku przy składzie dynamitu na szybie Ma 
ksymiliana Karola w Littitz, i zaczęli go obsy 
pywać pogróżkami i obelgami. Gdy na trzykro 
tne wezwanie żołnierza ladzie owi nie chcieli 
zatrzymać się, żołnierz dał ognia do nich Na 
pastnioy umknęli do lasu, położonego w pobliżu. 
Nie zdoiano skonstatować, czy który z nich zo 
stał zraniony.

Robotnicy szybu „Maryi", powracający od 
roboty w towarzystwie dwóeh żandarmów, powi­
tani zostali szyderczemi okrzykami przez dwie 
gromady ludzi. Na wezwanie żandarmów tłum 
rozproszył się.

Morawska Ostrawa, 28 lutego. Stan rzeczy 
w okręgu górniczym ostrawsko-karwińskim nie 
zmienił się. Wczorajsze zgromadzenia robotni­
ków miały przebieg zupełnie spokojny. Mówcy 
z zadowoleniem witali ponowną deklaracyę pre­
zydenta gabinetu.

Duehowców, 28 lutego. Na 107 wielkiek szy­
bów w okręgn Usti-Chomutow było 67 w czę­
ściowym mchu.

Most, 28 lutego. Na 15 szybach stanęło do 
pracy 845 górników przy wieczornej szychcie. 
Ogólna liczba górników wynosi 1127.

Z parlamentu niemieckiego.
Borllll, 28 lutego. Parlament skończył dzisiaj 

drugie czytanie budżetu ministerstwa wojny. 
Przy tytule „Fortece i budowy forteczne" poseł 
G r o b e r  zwrócił uwagę na szybki wzrost wy 
datków w tym tytule i zapytał, czy podwyż­
szania wydatków w tym tempie i nadal spo­
dziewać się można.

Minister wojny gen. G o s s l e r  zaznaczył, ie 
ogólnr położenie Niemiec narzuca z konieczno­
ści państwu intensywny system forteczny, nadal 
jednak wzrost wydatków na ten cel nie będzie 
się powtarzać, a rubryka ta przeniesioną będzie 
do zwykłego budżetu.

Ostatecznie tytuł ten, jakoteż reszta budżetu 
została przyjętą.

świadczącym o niepewnej sytuacyi,
»  również znowu powstające pogłoski o ewen- 
2 , lnem r o z w i ą z a n i u  p a r  l a m e n t u .  Pod

tualnem i -  - ,  • J tgek dajc ta okoliczność, że
stawę do y P .  d_oraic Wobec projektu.

U .
łowego są także mep«wne.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej ftaformy.

Lwów, 28 lutego. (Xelef.) N i e m a ł ą  senzacyę 
wywołało tutaj arbitralne postąpienie * . 
mirskiego. Jako prezes Wydziału Towar y 
muzycznego udzielił książę Lubomirski, wore 
r.chwale Wydziału, dymisyę prof. S l u d k ó w  , 
rzekomo dla tego, że pensy a jogo zbyt obciąża 
budżet. W czynności tej przyłączył się do księ­
cia tylko jeden członek Wydziału, p. Krupka 
Całe gremium profesorów, z dyrektorem Sołty­
sem na czele, zagroziło skutkiem tego ustąpie­
niem. Pizewidują ewentualność ustąpienia ks. 
Lubomirskiego z prezesury.

Jutro obradować będzie Bada miejska nad 
sprawą pożyczki 67i miliona koron na cele in­
westycyjne.

Dzisiaj rozpoczęła się rozprawa cywilna foto­
grafa Mieczkowskiego z jego żoną, która żąda 
od niego 100 złr. miesięcznej pensyi. Wyrok 
zapaść ma jutro.

Z W a r s z a w y  donoszą do Słowa Polskiego, 
ie nowy plan ns uki języka polskiego ma w 
• jbi ż»zym czasie wejść wżycie. Wydawnictwo 

wędrowca nabyła spółka Lackauer i Babicki.
Lwów, 28 latego. (Telefonom), Weterynarz 

V  u ■ x a b a, który uwięziony był jako podej-

Z  Rady państwa.
Wiadeń, 28 lutego: (Telef.) Na dzisiejazem po 

siedzeniu I z b y  p o s e l s k i e j  w dalszym ciągu 
toczyły się rozprawy nad nagłemi wnioskami 
W s p r a w i e  s t r e j k u  w ę g l o w e g o .

Do głosu zapisani contra: Demel, Kosckman 
Wolf i Nowak; pro: Cingr, Boser, Schuecker, 
Zeller, Ronel, Kittel, K_ftan, Stejan, Silenyi, Mi- 
1 e w s k i, Pfeifer i Zoichert.

D e m e l  oświadcza, że aczkolwiek zapisał się 
do głosn contra,  jest jednak za nagłoicią wnio 
,kow. Wypowiada zdanie, każdego robotnika, 
który przystąpił do strejtn, należy uważać z 
zrywającego umowę z narządem kopalń. Mówca 
oświ .doza się przeciw osmiogodzinnemn dnin 
pracy, czem wywołnje liczne protesty z ław so 
cyalistów.

W wywodach swoich p. Demel omawiał ma- 
teryalne położenie robotników na Śląsku i udo­
wodnić się starał, że stosunki te nie są tak 
złe, jak ta przedstawiono. Z początkiem sesyi 
parlamentarnej p. D a s z y ń s k i  poruszył spra- 
we S i  a j e r a i przedstawił go jako biednego 
(kłosy: wychudzonego) człowieka. Jak tu Szajer 
przybył, pokazało się, że Szajer nie jest tak 

^budzony, jak to przedstawiono. (Wesołość/
1 . . a? sprawą robotników — nie są ich sto

win / n f ,  ,e’ jllk ta Przedstawiają ich posło-
ń*. (  V u , 3°cyaliatów).

hnSikIń l r n0»B15W|!8 i.BtOB? nki’ PanuWcc wśród ro botników na Szl sku, którzy są bardzo żle pła
tni i pogrążeni w największej iędzy. Tej nędzy 
winien wyzysk jakiego się dopuszczają1* ciągle 

konsekwentnie zarządey kopalń węglowych. 
Mówca energicznie domaga się skrócenia dnia 
pracy do 8 godzin.

Przemawiali następnie B o s e h m a n  i R 0- 
s e r ,  poczem zamknięto dysknsyę i wybrano 
mówców generalnych w osobach S c h t l e k e r a

K a f t a n a .
Wiedeń, 28 lutego. (Telefonem). Dziś popołu 

dniu zbierze się komisya parlamentarna prawicy. 
(Stanie się to wbrew glosom niektórych dzien­
ników, któro twierdziły, że prawica jest rozbitą. 
Przyp. red.)

Wiedeń, 28 lutego. Z inieyatywy rządu, na­
wiązano rokowania pomiędzy stronnictwami pra­
wicy, rzekomo w celu utrzymania związku pra­
wicy, a to w drodze udzielenia pewnych kon 
cesj i Czechom, którzy msią tobió tak zwaną 
„półobstrukcyę" dopóty, dopóki pertraktacye te 
nie będą ostatecznie ukończone. Gdyby zaś 
Czesi nie otrzymali żtdnycL konresyj, w takim 
razie rozpoczną unowu „polną obutrak^yę".

Wiedeń, 28 lutego. (Itkfonem h  Odbyła się 
narada posłów młodoczeskich, feudałów czeskich 
i członków klubu połudBiowo-stowiańskiego. — 
O naradzie tej donoszą Narodni Listy, że do­
uczyła ona nowej organizacyi, jaką ci posło­
wie utworzyć zamierzają. Nowa ta jrganizae/a 
nie zerwałaby z prawicą, al® istniał* »y .obok 
niej, a liczyłaby głosów 126, bo i polscy po­
słowie opozycyjni (ludowej i Stoja-owszczycy) 
przystąpiliby do niej.

Praga, 28 lutego. (Telef) Narodni Listy do­
noszą, że Młodoczesi, feudalna szfachta i klub 
południowo-słowiański głosować będą za Ż a c z ­
k i e m  na I. wiceprezydenta Izby. To same 
stronnictwa życzyły sobie, aby Lupni został I. 
wiceprezydentem, a na stanowisko II. wicepre­
zydenta aby wyznaczono Milewskiego lub repre- 
zintania któregoś ze stronnictw słowiańskich, 
Koło polskie oświadczyło się jednak za P r ą ­
de m,  jako wiceprezydentem Izby. Ta sprawa 
rozszerzy prawdopodobnie przedział, jaki pow 
stał między Kołem polskiem a ianemi stronni­
ctwami słowiańskiemu

Choroba gen. Galliffeta.
Paryż, 28 lutego. Minister wojny mrgr. gen. 

G a l l i f f e t  zachorował. Stan 70 letniego gene 
ala wzbudza obawy. Gen. Gall ffet już od 

dwóch tygodni był niezdrów, lecz puiuimo tego 
bywał w Izbie i (ddawał się zwykłym swym 
zajęciom. W sobotę chorooa przemogła siłę woli, 
i generał musiał położyć się do łóżka. Nie 
przyjmuje lekarstw i nie chce poddawać się ża­
dnej kuracyi.

Paryż 28 go 'utego. Stan zdrowia generała 
G a l l i f f e t a ,  który zachorował na zapalenie 
płuc, znacznie się pule pszył.

W o j  n  a .
Londyn, 28 lutego. Depesza wysłana przez 

marszałka B o b e r i s a  o godzinie 11 minut 20 
wczorąj, opiewa: Z dochodzących ranie wiado­
mości wywiadowczych było mi jasnem, że 
w armii generała C r on je . Szerzy się niezado­
wolenie, jaki>t;i niezgoda pum ędzy dowódcami. 
To nsposubieme spotęgowała wieść o zwycię­
stwie angielsziem z dnia 28 lutego, oduiesionem 
nad wojskiem, które spieszyło dnia 28 lutego 
generałowi Cronje z pomocą. Postanowiłem zatem 
wywrzeć na nieprzyjacielu nacisk i coraz bar­
dziej śc.skałem szańce, otaczające nieprzyjaciel­
ski obóz, tak, że położenie stawało się dla nie 
go coraz gorsze. Wreszcie rozpocząłem ostrzeli­
wanie, któremu przewodziły nzdeszłe wczoraj 
czterocalowe haubice. Balon oddał przytem zna­
komite usługi, gdyż byłem nieustanie zawiado 
miony o ruchach nieprzyjaciela.

Dziś (27 latego) o godzinie 8 zrana wykonany 
został atak przez kawaleryę kanadyjskiego pnł 
ku ochotników i mały oddział inżynieryi. — 
Zbliżyliśmy aię do nieprzyjaciela o jakie 600 
metrów. To doprowadziło ostatecznie do roz­
strzygnięcia, gdyż z brzaskiem dnia otrzymałem 
list, podpisany przez gen. C r o n j e ,  w którym 
zawiadamia mnie o bezwarunkowem poddaniu 
się. W odpowiedzi napisałem, żeby sam generał 
C r o n j e  przybył do mego obozu i żeby am ia  
jego złuiyła broń. O godzinie 7 przyjąłem ge­
nerała C r o n j e .  W toku rozmowy prosił mnio 
on o względy, a nadto, aby jego żona, dalej 
jego sekretarz, adjutant i służba, mogli mu to­
warzyszyć, dokądkolwiek będzie posłany. Uspo 
koiłem go i przyrzekłem wypełnienie tej prośDy, 

zarazem zawiadomiłem go, że generał odpro­
wadzi go do Kapsztadu, aby zapewnić należne 
mu, pełne uszanowania traktowanie. Dziś po 
południu , pod dozorem generał-msjora P r ę t y -  
ma n a ,  odjedzie Cronje do Kapsztadu. Jeńcy 
w liezbie okeło 3.000 (?) rozdzieleni zostaną 
na grupy pod dowództwem własnyck oficerów 

odejdą również do Kapsztadtn.
Londyn, 28 lutego. Dalsza depesza marszałka 

R o b e r t s a  donosi: Liczba jeńców boerskich 
wynosi 4000, z których 1150 pochodzi z republi­
ki uiańskiej. Wpadły w ręce nasze armaty 

dość znacznej liczbie, między temi bardzo 
wielkie.

Londyn, 28 lutego. Z K a p s z t a d u  dono­
szą, że gen. C r o n j e  usiłował 26 b. m. prze­
łamać linie angielskie, lecz mu się to nie udało.

Marsz. Roberts donosi, że wśród jeńców boer­
skich znajdnje rię 47 oficerów transwaalskich.

Londyn, 28 rutego. Z P a a d e r b e r g u  dono­
szą, że pośrednim powodem poddania się gon. 
C r o n j e  był atak wykonany przez brygadę 
szkocką gen. G o r d o n a  na tyły pozycyj Boe- 
rów.

Londyn, 28 lutego Z C o l e n s o  donoszą: 
Boerowie starają się obejść nasze skrzydło. Roz- 
>oczęliśmy z nimi bardzo zaciętą walkę.

Londyn, 28 lutego. Standard donosi z P i e- 
t e r s - S t u t i o n  dnia 25 b . m. Dzisiejszy dzień 
oznaczono jako zawieszenie broni, w celu po­
chowania umarłych.

Londyn, 28 lutego. Jak Times donosi z L o u- 
r e n c o - M a r ą u e s ,  bardzo wielu Anglików 
opuściło TianBwaal. Są to urzędnicy rządowi, 
udający się na urlop do Holandy.

Londyn, 28 lutego. Daily Telegraph donosi, 
że królowa W i k t o r y a otrzymała wczoraj de 

ze gratulacyjne od cesarza W i l h e l m a  
króla B u m b e r t a .

Londyn, 28 latego. Prawie wszystkie dzien­

niki zabierają głos w sprawie k a p  i t u l ą c y  i 
gen.  C r o n j e .

Standard nazywa ten taki nadzwyczaj donio­
słym, Ieez robi uwagę, ze należy czekać dal­
szych konsekwencyj. żołnierze angielscy będą 
musieli przejść nie jedną próbę.

Moming Post czyni nwagę, że A n g l i a  po ­
w i n n a  b y ć  w s p a n i a ł o m y ś l n ą .

Daily Telegraph stwierdza, że z powodu zwy­
cięstwa Anglii prasa zagraniczna nie będzie pi­
sać teraz z takim przekąsem, jak poprzednio.

Po zamknięciu numaru.
(Z  Radu państwa).

Wiedeń, 28 lutego. (Telef.). Po przemowie ge­
neralnych mówców uehwalono wszystkie wnio­
ski dotyczące strejku węglowego odesłać do ko- 
misyi socyalno-politycznej z poleceniem, aby do 
dnia 12 marca złożyła sprawozdanie.

Na tem posiedzenie zamkcięto — następne 
jntro.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  28 lutego 1900.
Notowane w koronach i proeentLch.

kor. I h.

99 40
99 30
98 80
94 20
98 49
9i 81

lte 50
336 30
24* 4i
118 80
88 64
19 87
89 15
11 88

1«S 60
18* 60
184 60
164 ii
136 _

119 60
141 —

87 10
134 7»
?»8 bO
137 70
S7< 86
145 50
250 7.

84 60
84 40

316 39
9 80

23J 60
94 60

316 36

39 60
40 60

ł 67
6 64
6 39
6 76

Renta austryacka papierowa . . . . . .
» n srebrna . . . . . . .

4% renta austryacka złota
^ °!° « n k o ro n o w a ........................
4% „ węgierska z ł o t a ..............................
4% „ „ koronowa . . . .
Akcye Banku austro-węgierskiego . . . .

„ k redy tow e.................................................
Londyn .................................................................
Marki ............................................................
20-to Markówki .  ......................................
20 to F ra n k ó w k i.................................................
Włoskie b a n k n o t y ...........................................
Dukaty ...........................................
Węgierskie Losy P r e m io w e ...........................
Losy tureckie . . . . . . . . .
Akcye A n g lo b a n k u ...........................................

„ U n io n b a n k u .......................... : . . .
„ B a n k r e r e i n ...........................................
„ Laenderbanku . . .  . . .
„ Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej . .
„ „ P o łu d n io w e j............................ .....
„ „ E l b e t h a l ........................................

„ N o rd b a h n ........................................
„ „ S t a a t s h a h n ...................................

„ Alphie .................................
Tureckie T abaczne .................................

R u b le ........................................  . . . .

B c rllM , 28 la tog u 1900.
Banknoty austryackie . . . . .  . . .
Krotki Wiedeń ......................................  . .
Banknoty r o s y js k i e ...........................  .
Krótka Warszawa . . . . . . .
40 ,%  Listy p o ls k ie ...................................... ....
Renta włoska ............................
Akcyc ki edj towe austryackie ......................
Ruble Ultimo ...........................

W i r d e ń ,  27 lutego '  900.
Spirytus g o to w y .................................................
Cena nafty . . *......................................
Pszenica na w io s n ę ............................................
Żyto na w i o s n ę .................................................
Owies na wiosnę .......................................
K u k u ru d z a ............................................................

C e n n ik  I z b y  h a n d lo w e j  i  p r z e ­
m y s ło w e j  w  K r a k o w ie

z dnia 28 lutego 1900 roku, todz. 1 w południe.
Waluta korono1

I . W a lu ty .
Ruble p a p ie r o w e ............................
Marki n ie m ie c k ie ......................... \
Franki p a p ie ro w e ............................
aW-to frankówki w złocie . . .

I I . L i s t y  Z a s ta w n e .
6°/o Listy zast. prem. Banka hip. 
4*/,% Listy zastawne Banku hip.
4°/'O n „ m
*7,%  Listy zastawne Banku kraj.

„ „ „
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kredyt.

ziem. nieok.................................
4 °/0 L. zast. gal. T kr. ziem. 41-letnie 
7 . L. zast. gal. T. kr. ziem. 6b -letnie

II I . O b lig a c ye  I p e ży c -ik l.
Galicyjskie obligacye propinac. 
Pożyczka krajowa z r, ibno ■
Pożyczka krajowa z r. 1893 -
Pożyczka miasta L w t^z  . .
Obligacye komun. BankAkny.

*7.
6 %
47.
4%
•%
^7*% „
4% Obligarye koiejowe . . - -

I V .  L o s y .
Losy m iasta K rakow a......................

Stanisławowa . . •

V .  A k c y e .
Akcye Banku kredyt, we Lwowie . 

hipet. „
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.

p łacą | żądają

*55 35 266 76
118 10 118 60
96 76 96 60
19 13 19 88

109 35 110 24
98 26 09 46
43 ___ 93 —

99 75 ioO 7 i
96 75 96 76

94 95 95 26
94 50 06 50
94 — 85 -—

86 25 97 24
— —

93 75 24 75
93 26 v3 36

.0} 60 103 —
99 76 — —
96 26 08 Za

50 60 50
112*
1!u

- _ _

r — 177 —

M
___

100 50 161 60
140 SO 141 50

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

s r j L f r K i a r A A a w *
Isżf-kTyfcr W v ym  d u l s l t  a i»  p o o n o d ią

of* B sd tob  o j i .}

W i e l k a  l o t e r y a  poliklinicznego Związku 
dobiega do końca. Dnia 6 marca odbędzie się 
ostatnie ciągnienie, na które przypada główna 
wygrana 100.000 koron i liczne poboczne wy­
grane do wysokości 5000 koron. Losy po ko­
ronie, któryck jeit już nie wiele, nabywać mo­
żna w kantorach wymiany.

Magazyn nowości dla Dam
Zimler i Spółka

KraJió w, Unia A.-B.
Główne arty’xuły Maga.ynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarst.wa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.



Nr. 48. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Marca 1900.

Suknia z jedwabneqo fularu zł. 8 40
272 12

i wyżej! — 14 metr. — wysyła się, ponosząc cło i opłatę pocj 
Próbki do wyboru, jakoteż czarnego, białego i barwnego Jedwab. 
Henneberga“ na bluzki i suknie, od 4-5 ct. do złr. 14 65 za met.

Prawdziwe tylko wtedy, gdy są nabyte wprost u m nie!
G. HENNEBERG, fabrykant jedwabi, ZURYCH,

ces. hadworny dostawca.król

Sklep frontowy
20,ze  s a lą  przy ul. Floryanskiej Nr. 

Jest z a r a z  d o  w y n a j ę c i a .  
Bliższa wiadomość w sklepie Sata- 

leckieęo, ul. FloryansKa L. 18. 629 i 3

Ogłoszenie łicytacyi.
Wskutek uchwały c. k. Sądu 

krajuwego w Krakowie zawiada­
miam niniejszem, że ceiem sprze­
daży sukna, kortów i mnych ma- 
te ry j, do majątku kredytaryusza 
Andrzeja Gucwy należących, a sp - 
sanym inwentarzem objętych, roz­
pisuję licytacyę ofertową.

Oferty mają być wniesione naj­
dalej do dnia 5go marca 1900 r. 
włącznie do godz. 4ej po południu, 
a to pod następującemi w arunkam i:
1) Kupujący ma złożyć do rąk pod­

pisanego z gory wadyum w wy­
sokości 10%  ocl zaoferowanej 
ceny kupna. 620 i 3

2) Nawet najwyższa zaoferowana 
cena kupna potrzebować będzie 
zatwierdzenia sądcwego.

Adwokat Or. Karol Łepkowski,
zarządca masy konkursowej Andrzeja 
Gurwv, Kraków, ul. P o s e l s k a  L. 9.

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
Maryi Włodarskiej

w Łrakow le, nlica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu,

został świeżo zaopatrzony w gotowe 
towary naj aowszyck fasonów, ja k : 

żakiety, peleryny, saki.
J Ę T  P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  

t o a l e t y  w i z y t o w ą  , w i e c z o r k o w e  
i ó l u b n e  — wykonywując je gusto­
wnie,  starannie, punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 62 156

dy od wielu wierzycieli nieistnie- 
^Y™W"jącfj firmy Ł. Czyóskl lub H.

C lyuska otrzymujemy upomnie­
nia o zapłatę, widzimy się zmuszeni powołać się 
publicznie na nasz cyrkularz z dnia 1 czerwca 
INfcrU r . , w którym zaw iad o m iłb y  wszystk.eh 
interesowanych, ić żadnych pasywów tych osob 
nie przyjęliśmy i wogóle z osobami temi nic 
wspólnego nie mamy i nile O nie chcemy.

Każdemu, kto zarząda. prześlemy teDŻe cyr 
kularz odwrotnie i opłatnie. 578 3 3

S. Gurgul i L. Schiller
(dawniej L. Czyński w Jarosławiu)

J. F. Fischer
w K rakow ie, linia A  -B, 
poleca o ile zapas

wystarczy:
wyśmienitą S t a r k ę  znak U za

b u t e l k ę .............................65 ct.
wyśmienitą starą Starkę znak C 

za butelkę . , . • 85 ct.
znakomite, zdrowotno posilne P I ­

W O  bawarskie za but. 12 ct. 
Piw o  bawarskie za 11 bu­

telek .............................złr. 1-20
213 57 0

K A S Y
Z E L A Z N E  O G N I O T R W A Ł E

po cenach fabrycznych od 50 złr.

u S. Binzera, Kraków, ul. Pańbka I. 9
110 44 SO

Piegi
plamy i inne wyrzuty skórne zniKają już w 7 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- j  

komitego nieszkodliwego kremu ambro­
wego D ra  Uhrlstoffa.

Prawdziwy jest tylko we flaezeezhach, zie­
lonym lakiem zapieczętowanych. 566 4 30 

Cena 80 centów.
Główny skład we L w o w ie  w aptece pod 

„srebrnym orłom" Zyjm. ^.'Okern, w  K r a ­
k o w i e  w aptece W. Radyka i E. Hellera, 
w  B * * o d a c k  w aptece L. Kallln

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skraplania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 35 4 0

otrzymuje się przez użycie brem n twarzo 
wego J- Wiśniewskiego, który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, w^gry
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, b u łą  

W  Krakowie skład: J . Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; we Lw ow ie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ;  w Bo- 
c h n i : Jan Mu-hnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabi&ń uprasza się wyraźnie żądać 
,Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma 
y i“. Słoik 60 centów. 116 17 0

J A A  IIlA l T O n  i C K .
Sklepy w łasne: w e LW OW IE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
N IO  WC ACH — oraz wre w szystkich  pierw szorzędnych aptekach, 

drogueryach, sklepach i zakładach fryzyersk ich .

E K O H O H dublańską, poszu­
kuje posady z wiosną na ord/n bcyę.

F. Llchteneger, Boguchwała  
510 8 10 koło Rzeszowa.

Ouaker O&ts
Dostać można wszędzie w 1-funt. i V 2-funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).

-<bp-

B o  żywienia dzieci:
Przez niedostateczne lub niewłaściwe pożywienie stają 

się dzieci nerwowemi, kłótliwemi i zrzędnemi. — W ezasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieei różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; (juaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia, 144 15 23

a nadchodzący czas Postni 
jako pamiątki 1-wszej Komunii św.

polecam mój wielki wybór,
bo aż 32 książki ho nabożeństwa, w najrozmaitszych formatach,
o druku mniejszym i większym, w najróżniejszych oprawach.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Szanownym Panum księgarzom i t. d. 
poślę na życzenie chętnie wybór takowych do prz“jrzenia. N a'życzenie posy­
łam spis . cennik wydawnictw mcich bezpłatnie i franko.
M o  r» F T * "lC  n n c t l l  polecam książeczkę pod ty t . : Droga 
l i d  t ó d o  U U O  l  U . K r z y ż o w a  według SK Leoi. ,rda z Porto 

^ _  ‘faurizin. zawierającą rozmyślania, mo­
dlitwy I pleśni przy obchodzie D rogi K rzyżow ej, — a rycinami -  Gorzkie 

Godzinki, L itaaię o męce Pańskiej, nieśni i t. d. Cena 15 cent,, z prze­
syłką 17 Cent.

Wydawiiictuo Dziel Ludowych
Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai O.-b)

■  ME*
Skład główny na Ausiryę w księgarni Kubaczki i Langa w Białej.

%Czyścić 
usta 1 zęby 

co dzień 
rano 1 wieczór 

wodą 
do ust 1 zqóów 

uznaną za najlepszy, 
zwaną

K o s n i n r

v a " b ę d z i e s z  h o l I s l Ł  
zęńy 

piękne 1 zdrowe!

Flaszkę za 1 złr., wystarczającą na długo, dostać 
można w aptekach, lepszych drogueryach 

i perfumoryach.
Główny skład dla G alicyi: Piotr 

Rikolasek i Sp., Lwów.

Kompletne wyprawy kuchenne
poleea 81 122 0

Wo I la ls k i
w  K r a K o w l e ,  S u k l a n n l a a ,

handel żelazny.

Droguerya
we Lwowie, 8 lat istniejąca, z obrotem 14.000 
złr. rocznie, p o - z n k n j j e  - e l e  tai w- - w ie -  
k s z e n l a  w s p ó l n i k a  z kapitałem 5.000 złr.

Adres: Frendmann, Lwów, n i.K a ­
rola Ludwika Nr. 39. 547 6 6

FBYZTEB
JAN KROCZEK
w Krakowie, ul. Grodzka I. 43, 

dom 00. Jezuitów.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu­

bliczność, iż z dniem 15 styczna b. r. 
o tw o r z y łe m  z a k ł a d  1 'r y z y e r s k l
z komfortem urządzony. 387 10 10 

Przyjmuję b r z j  tw y  do obciągania. 
Polecam się względom P.T. Publiczności

1MPĆRIAL

\
PlKKWSZuKZĘDNY 

przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vi8-a-vi8 Kacy Oszczędności),

poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
Pokoje od 90 et. wyżej.

Z poważaniem
123 39 48 

S. Falk.

Praktykant
potrzebny jest zaraz do wię­
kszego majątku leśnego. Pierwszeń­
stwo mają ukończeni uczniowie 
szkoły lasowej w Bolechowie. Ro­
czna płaca 3d0 złr., pomieszkanie 
i opał. Zgłoszenia przyjmuje INI Ka- 
błak, inspekt, lasów w Nowy mtargu.

58Ż 3 3

1 | | | * ł | i |  nim Kipicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub kaźcie \o b ’e 
i l l A l B I j  przysłać za darmo i oplamię obficie illustrowany katalog no
wych , hygieuicznyeh wózków, dających się ustawić do siedzenia i leczenia 
Polecone przez powagi lekarskie. Największa czystość! Najwyższa eieganeya1
f i  B A U M  A N N  c. k. właściciel przywileju,_D xV  U  1YJ.AA1X I X , W l e n ł  ,  Mlllergaise 6 .

Skład w KRAKOWIE u T. Grabińskiego Nast., ul. Szewska 7.
Ostrzega się przed lichemi naśladownictwami. Wózek 

prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie wypalony 
jest taki znak cehrtnny, jak tu obok. 63L 1 0

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowością w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 
zegary wahadłowe są 69 cm. d łu g ie , pudło dokładnie jak rysunek 
jest z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z Ł • 
gato złoconemi listwami fantazyjnem i, z artystycznie rzeźbionemi 
ozdobami i gra każdej godziny najpiękniejsze marsze i  ti m e. Cena 
wraz z skrzynką na opakowanie i "płaconą przesyłką tylko 9 złr.

Tejsam zegar bez m uzyki, jednak z przyrządem do bicia pół
godzin i całych godzin, wraz ze skrzynką na opakowanie l opła- 
ecną przesyłką tylko złr. 6*80. .

Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze eo do minuty, za co 
się ręczy, lecz ta k ż e  wskutea ich istotnie wspaniałego przyozdobienia 
są oarazo pięknym, eleganckim przedmiotem umeblowaria.

Wysyłka tylko za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót
lub zwraca pieniądze, nie ma więc żadnego ryzyka. Do każdego
zamówienia dołąciony jest za darmo mój wielki illustrowany cennik 
zegarów, łańcuszków i pierścieni. 628 1 5zegarów, łańcuszków i pierścieni.

Józef S p ie rln g
W w i e d . n l UL,  I . , P o s t g a s s e  Nr. 2/e.

ażeby
Dnia 4go 1 5so marca t>. r.

będę obecny w K r a k o w i e ,  w K l i n i c e  o k u l i s t y c z n e j ,

oczy sztuczne
dla pacyentów sporządzać wprost podług natury. 630 1 8 

F .  A d .  TVT"Ci l l e r ,  okulista - sztukmistrz z W i e s b a d e n .
.Nowy wynalazek: M t t l l e r s  R e f o r m - A u u e n  D. R. G. Musterschutz.“

K. Zieliński OPTYK 
MECHANIK

K r a , j \ ó w ,  
R y n e k ;  3 0 ,  
U n i a  A - ł I,

189 22 0

poleca oryginalne a m e r y h a ń -  
a k i e  G r a f o Y o u y  „ O o -  
lAaL3QQ.T3iai“  po złr. 40, 80, 100 złr.

I
G r a f o f o n y  u l e m i e -  

o 3ł ± o  po złr. 18, 25, 35 złr.
C y l i n d r y  o g r a n e ,  do

wszystkich nadające s ię , po 
złr. l -25, 175;  polskie po złr. 

2-25, puste 1 złr.

1C  Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki t łK iF O F O N  
„Colum bia" 400 złr.

ft
9

H ó rb a ta  z  B ro d ó w ! Od d w lu  d u m  zi swi| dibrocl I zijiclu. nut? prtwdzlw)
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

ibiorn majowego, poleca H a n d e l  21 18 0

W .  A D A M O W I C Z A
w  B r <  j c u t o n  na pograniem rołyjakiem.

Hob-liata z  B rodów  !

1 funt , FamlllfaeJ ‘ bardzo d o b r e j ................................. itr. 1> j
1 funt „Melange da Meakaa“ w oryg. opak., najlepiiej . 2.50 
1 funt „laperlal“ cesarskiej, w oryginamem opukiwaniu 3.50 
1 f in t „Okrnohiw“ z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylea“ franco 5 kilo, każdej stacyi pocą. 9.—

Pożywienie Heyden
jest szczerym wytworem z b ia łk a , który um ożliw ia żywienie bez obciążenia organów trawienia

Znakomity środek posilny_  - w. 
dla słabowitych, dla dzieci, kobiet kirmiącycb, chudych, niedokrwistych, ozdrowieńców, fizyczpłę J  /1 nmtrolrtu/n i 1 r. i u Li-rf nrl V\ i ł/l 565 łi umy-łowo silm.e wytężonych itd.

Silnie podnieca apetyt.
Dostać można w Liptekach i w droęueryacłi.

C h e m i c z n a  f a b r y k a  H e y d e n 'a ,  A a d c h e n l - D r e s n o . 1

M A P O M E K T H O L
(MA80 SAPOMENTHOLOWA; 

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniuszii Matuli, aptekarza w Rado­
m yślu koło Tamowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumaty­
cznych, goścowyeh itp. z najlepszym skutkiem 
używany; dostać go można po ceme: Słoik 
próbny “0 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką 
wymyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado­
myślu koło Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwami — 
proszę żądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu 
Egeniusza Matuli" i przyjmować tylko oryginalny 
w opakowaniu, jakie przsdstawia rysunek zmniej­
szony tu obok się znajdujący. 227 9 o

O s t a t n i  t y d z i e ń .

B i u r o  l o t e r y j n e  w  B l e d u i u ,  I . .  S p l e g e l g a s s e  N r  
Juda Blrnbaum, kantor wym iany; Bracia Eibenscnutz, kantor wymiany^,

oraz w k r a h o w l e  
Albert Mendrisburg,

S bank0W7i Pf,U & B,80hk58P6f 5 d9°m
543 4.031 bankowy, Bynek Nr 29

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. j*z $ d c a  d r u k a m i  A .  S z y je w s k i

!


